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Warszawa, czwartek 23 sierpnia 1951 r. 


Królikowska rewelacją w dysku 
2 mecze Polska-Rumunia w koszykówce 


CZTERECH PIŁKARSK 


Radośnie delluję LZS-v w dniu swych mistrzostw lekko- 
atietycznych 
Foto K. Osmański 


Nerlina 


Wspaniała organizacja 
i szczera, prawdziwa przyjaźń 


We wtorek 21 bm. w Akademii WF w Wararawie odbyla się 
powitanie powracających z Berlina uczestników XI Akademic- 
kich Mistrzostw Świata — lekkoatletów, pływaków, glmnasty- | 
czek j kolarzy. Przybylych nowitat wiccprzewodniczący GKRF 
Minecki, 

W Imieniu zawodników lekkoaileta Lewandowski podziękowa! | 
władzam sportowym za umożliwienie młodym sporiowcom pol- 
skim wzięcia udzialu w Igrzyskach Akademickich. 

Następnie zabrał glos rektor AWF Kosman, który podkreślili 
m. ln. doskonałą postawę polskiej ekipy sportowej na Festi- 
walu, 


Wrażenia 


* 


z Borlina.. Na- | języków Pozmowy 1 wspaniała 


c birdzo trudno że pre- 
Bo cokolwiek by się 
działo, wszystko brzmi 
yczajnie, Np. 
ża miałem 
możność uczestniczenia w ber= 
lińskich Igrzyskach w roli o9- 
serwatora, a nia potrafię moc 
niej tego określić jak po prostu 
„iestem szczęśliwy” 

Nasz znakomity narciarz, Ste- 
Dziedzie ma skupioną twarz 
[e powiedzieć 
alby wybrać te 


cyzować. 


organizacja zawodów i trosi- 
wość okazywana na każdym 
kroku i wspólne manifestacje. 

— Gdybyście mogli widzieć 
np. manifestację mlodzieży na 
| zakończenie III Zlotu. Takiego 
widoku naprawdę nje zapominu 
lę, Tysiące młodych dziewcząt 
į chłopców maszerowała na plac 
Marksa i Engelsa, dziewcząt i 
chłopców z południa i z półna- 
cy, ze wschodu i zachodu, TA- 
dosnych, roześmianych, silnych | 
i promieniejących wiarą w zwy. 


ciąstwa sprawy, o którą walczą, 
w zwycięstwo Pokoju. 

A potem za Enrico Berlingue- 
rem, pfzewodmezącym” ŚFMD. 
uroczyście i w skupieniu młodzi 
ludzie ze wszystkich krańców 
kul ziemskiej powtarzali tekst 
ślubowania: | 


| proste a serdeczne 
przez młodzież nie- 
miecką już od granie kraju, i 
wspólne spotzania. wspólne 

ty i wymiana dnświadczeń, i nie 
poradne zabawne czasem i skom 
plikowane przez różnorodność 


„My, 2 miliony chłopców i dziewcząt »e 104 krajów świai 
przedstawiciele najróżnorodniejszych ras, światopogłądów, wie” | 
rzeń religijnych i warst społecznych, przybyliśmy do Berlina na 
NI Światowy Zlot Mladych Bniowników o Pokój, by wobec całej 
Indzkości uraczyście oświadczyć, ża niezłomną walą młodej ge- 
neracji wszystkich krajów i narodów i jej nniglchszym życze- 
niem jest uirzymunie pokoju i wywalczenie lopszej przyszlości. 

Jesteśmy świadom| tego, że świat stol w obliczu pawaźnej 
grożby nowej wajny, że wrogowie pokoju czynią wszystka, ca 
w inh mocy, by zakłócić przyjazne stosunki między naradam|. | 
Wrogowie pokoju rozpętali nienohamowany wyściz zbrojeń, 
a w niektórych krajach przeszli oni do otwartych aktów agresji. 

Jesteśmy świadomi lego — 

że mładzież będzie pierwszą ofiara katastrofy wojennej! 

że przygotowania wojenne w katastrafalny sposób pogarszają 
warunki życia nladcj generacji! | 

że od naszej jedności zależy aklywoy udział młodej genera- 
cji we wspólnej walce narodów w obronie pokoju! 

Jesteśmy glęboko przekonani, że istnieje niezawodny srodek 
do zapobieżenia nowej wojnie! Po on na tym, by powstrzy- 
mać zbrojenia i zawrzeć pakt pokoju między pięcloma wielki- 
mi mocarstwami. 

Wracamy do swych krajów, pełni entuzjazmu na myśl a nie- | 
zapomnianych dniach Światowega Zlotu, o dniach, które staly | 
mod znakiem szczerej przyjaźni I wzajemnego zrozumienia, Wra- 
kamy do swych domów bardziej niż kledykolwick przekonani 
b tym, że sily pokoju odniosą zwycięstwo g 

My, uczestnicy IE Światowego Zlotu Mlodych Bojowników | 
m Pokój. zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa. zagrażające- | 
%o ludzkości oraz z naszej odpowiedzialności we wspólnej wal 
ce narodów o pokój — skladamy w imieniu wielu milionów po- 
kój miłujących mladych ludzi wszysikich krajów uroczyste ílu- 
howanie: 

ZE WSZYSTKICH SIŁ WALCZYĆ RĘDZIEMY O ZAPOBIE- 
ŻENIE NOWEJ WOJNIE, 

Q ZDEMASKOWANIE | POKRZYŻOWANIE PLANÓW 
WROGÓW POKOJU I LUDZKOŚCI, 

O POWSTRZYMANIE WYŚCIGU ZBROJEŃ I POLEPSZE- 
NIE WARUNKÓW ŻYCIA MŁODZIEŻY, 

O WZMOCNIENIE PRZYJAŹNI I POKOJOWEJ WSTÓŁ 
PRACY NARODÓW I MŁODZIEŻY WSZYSTKICH KRAJÓW 

O UTRZYMANIE NASZEJ JEDNOŚCI WE WSPÓLNEJ 
WALCE O POKÓJ, O WZMOCNIENIE I ROZSZERZENIE NA- | 
SZEJ JEDNOŚCI KTÓRA TAK WSPANIAŁY WYRAZ ZNA- 
LĄAZŁA NA ZLOCIE, 

© PRZYCIĄGNIĘCIE no NASZEJ AKTYWNEJ WALKI DAL- 
SZYCH MILIONÓW CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT. 


TPrzysięgamy. że ze wszystkich naszych sil uczestniczyć bę- 
dziemy w kampanii a zawarcle paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Pakt taki stworzy bowiem podstawy 
pokojowej wsnółpracy narodów. 

W tej uroczystej chwlll przysięgamy, àe pozostaniemy wier- 
mi sprawie pokoju! 


* 


Mając jaka obserwator więcej 
czasu od kalegów startujących 
w zawodach — opowiada dalej 
Dziedzic — oglądałem wspania- 
le obiekty zbudowane przez 
mlodzież niemiecką na krótko 
przed Zlotem, moglem ocenić o- 
gram wysilku i poświęcenia z 
jakim przygotowała ona swoją 
stolicę na przyjęcie gości z ca- 


i dego świata. Basen pływackj.u- 


rzckał wprost oczy, 


Imponująco wyglądala rów- 
nież hala, w której odbywały 
się zawody bokserskie | gim- 
nastyc: e, hala zbudowana w 
ciągu 4 miesiścy, zdolna pomie- 
Ścić sześć tysięcy widzów. 
Informacja dla publiczności 
była pod każdym względem 
wzorowa: szybka i dokładna, 
przekazywana mikrofonem i na 


Dokończenie na stronie & 


IG 
Ć 


H FINALISTÓW SPARTAKIADY 


WITERĆTINAŁY plłkarskicgo Pucharu Polsk! nie dostarczyły żadnej niespodzianki. Zespo- 
ły. które uważane hrły za slabsze, odpadły, do pólfinalów weszły, Gwardia Kraków, Unia 


Chorzów, Kolejarz W-wa | Budowlani Chorzów — drużyny zahartowane w bojach, dysponu - 


jące doświadczeniem. Niestety, jest jedna generalne zastrzeżenie odnośnie 


Grają oni, jak wiemy na ogół słaba, Ładne mecze należą da z 


ówieróllnałów wszystkie zespoły szykowaly się starannie. Byly na obozach, trenowsly 


nie z tego nie wyszło. 


Jak głoszą meldunki, tylko w. najlepsze przygotowanie. Ambl- 
spotkaniu krakowskim, to tylko cją piłkarzy powinno być, by 
we fragmentach tego spotkania, nie wypaść gorzej, by zagrać 


można byla oklaskiwać ładną na poziomie. 
gre. W trzech pozostałych mo- , Uklad par w półfinałach Spar- 
czach. zawodnicy biedzili się nu | taloady nie jest jeszcze znany 


ogół z pilką, a publiczność nu- ekcji pil- 


dziła się. 


Wedlug informacji z 


wszystkich | 


naszych _ pilkarzy. 
ch. no 
„ znów 


a wisk rzadko spolyka! 


itowym punktem tegorocznego 
sezonu piłkarskiego. 

Mecze półfinałowe zostaną ro- 
zegrane w dniu otwarcia Spar: 
takiady w Warszawie i Łodz 
Decyzja, którzy pólfinakiści bę- 
dą grali w Warszawie, a którzy 
w Łodzi zależna będzie od wy- 
niku losowania przy czym de- 


„Przedstawiciele raz ustali się miejsca meczów |cydować będzie sprawa neu- 
niemal dyscyplin sportowych | pójrinałowych. Spotkania te, |iralności boiska. 

wykazują poprawę poziomu. które zdecydują o tytule mistrza! Final Pucharu rozegrany 70- 
Przed Sparłakiadą lekkoatleci ; wicemistrza Polski na rok bie- stanie w dniu zakończenia Spar- 
i bokserzy, plywacy i gimna- | jący, będą niewatpliwie szczy- takiady — 16 września br. 
stycy, strzelcy | koszykarze, | 

s:0wem wszyscy startujący W 


tej największej imprezie nasze» 
ruchu sportowego 
zademon- 
by | 


go ludowego 
pracują usilnie, 
rować najwy 
bić rekordy. 


by 


y 


poziom, 
siety, piłkar 


N 
w tym granie nie widzimy. Byli 
na obozach, ale... | 


Gwardia Kr.-W 


KRAKÓW 22.VIII. (TEL, WE.) 
Piłkarze Gwardii Kraków, Bu- — GWARDIA (Kr) — WŁÓK- 
dowlanych Chorzów, Unii Cho- NIARZ (Kr.) 2:0 (1:0). Bramki 
rzów i Kolejarza Warszawa po- zdobyl Kohut 1 Gamaj. Sędzia 
winni jak najusilniej starać się androwicz z W-wy 
o „schwytanie" najwyższej fo . 
my właśnie na półfinały i finał 
Pucharu. Gry te rozegrane będą | 
w ramach Spartakiady, w c2 
sle której przedstawiciele 9 d; 
scypłin sportowych wykażą Jak 


Jurowicz, Dudek 
(Snopkowski), Flanek, Wapien- 
nik, Szczurek, Mamoń, Kotaba 
Ja$kowski, Kohut, Gamaj, Mor 
|darski. Trener Ma 


Į 


Ten młody sportowlee zda na pewno gimnastyczną normę 
ma SPO. Wspinanie się po linie nie sprawia mu żadnych 
kłopotów Fota CAF — Jarochowski 


45 minut dobrej gry 


łókniarz Kr. 2:0 


Włókniarz: Rybicki, Jodlow- 
ski, Konopelski, Górecki, Las 
| wicz, Bieniek, Parpan I, Mam- 
[zel (Stachowicz), Nowal 
ç 
wii 

Wysoka 
oraz długi „pr 
wolenników piłki noż 
| wiły, że mimo wezi 
dnia powszedniego zjawiło się 
na boisku Gwardii kilkanaście 
jtysięcy widzów, spragnionych 
jernocji piłkarskich. Na te emo 
cje czekano długo, bo aż da 
zmiany pół. Wprawdzie już do 
przerwy prowadziła Gwardia 
1:0, Jecz gra była wtedy bez- 
barwna a bramka padła po da 
Jekim wykopie Jurowicza, przy 
czym Kohut, wyzyskując złe u- 
stawienie Lasiewiczn i chwilę 
wahania sią Rybickiego podpro- 
wadził piłkę pod samą bramkę 
i spokojnie uplasował w rogu. 


zawodów 


nd 


stawka 


Natomiast przez pierwsze 20 
minut po przerwie 
zrywały się okla; 
nagrodą za piękną, 
| grę Gwardii, Gward 
wawszy zupełnie pole, zepchnęli 
przeciwnika do rozpaczliwej o 
brony. Napad lidera ligi — mi- 
mo nienbecności Gracza — prze 
prowadza! szybkie i 
kombinacje i zjawlał się usizwi- 
cznie pod bramka Włókniarza, 
|nie dając ani chwili wyschnie 
| nia Rybiekiemu. 
| 


| bramka, którą po pięknej kom- 
|binacji całej trójki zdobył ka: 
piłalnym strzałem z dinii pola 
karnego, Gamaj. Rybicki nie 
miał przy tym strzale nie da 
powiedzenia, 

Mając zapewnione zwycię- 
stwo Gwardia zwolniła znacz- 
nie tempo i grała raczej wszerz 
niż wzdłuż boiska, Strzały na 
bramkę padały już nader rzad- 
ko, a rolę bombardiera wziął na 
siebie Kotaba, który w ten spo- 
sób rehabilitował się ża niewy- 
zyskanie kilku idealnych sytu! 
cji w pierwszym okresie gry. 
Także prawoskrzydłowy Wlók- 
niarza, Parpan, próbował niepo- 
hoić Jurowicza dalekimi strza- 
łami po rzadkich wypadach na- 
padu Wlókmarza, ale próby te 


Dokańczenie na str. 2 


Cena 45 gr | 


skladne 


W tym okresie padla druga, 


zach biorą w 
całego spole 


WSPANIAŁE wynikl bieżą- 
* cego sezonu naszego u- 
zydłonego sportu - szydow- 


2 m 


|nictwa, wybiegają daleka poza 
|ramy naszych dotychczasowych 
|osiągnięć na tym polu. Boga 
plon rozegranych w czerw. 


JVIII krajowych zawodów szy: 
boweowych 1 seria doskonałych 
wyczynów, uzyskanych przez 
młodych pilotów w treningu a- 
eroklubowym, postawiły zdecy- 
dowanie polski sport szybawco- 
wy w czołówce światowej | od- 
biły się szerokim echem w lot- 
niczej prasie zagranicznej, 


ZACZĘŁO SIĘ 

W JELENIEJ GÓRZE 
Sezon rozpoczął się wpraw- 

dzie z pewnym opóźnieniem, bo 
pierwsze poważniejsze wyczyny 
wiosenne osiągmiclo dopiero w 
maju. Ale właściwie sera suk- 
cesów szyboweowych ma po- 
czątek już w zeszłorocznym, zor 
izowanym przez Ligą Lot- 
czą na przełomie listopada i 
zynowym obozie w 

Jeleniej Górze. 
Na obozie tym, który ł za 
f zygtanie do szy- 


bo! 


noszach halniakowych prądów 
! falowych młodzi szybownie 
|wykazali, że trudny ten rodza 
jlotów potrafią z powodzeniem 
| wykorzystać dla swych ambit- 
nych zamierzeń sportowych. Zdo 
byto wów. 9 złotych odznak 
szybowcowych i 6 diamentów 
do tych odznak oraz pobllo B 
krajowych rekordów szybowco- 
|wych w różnych kategoriach 
Dwa z nich stanowiły wyniki lep 
sze od rekordów międzynarodo- 
wych í zostały uzname przez 
Międzynarodową Federację Lot- 
|niezą (FAL) jako nowe między- 
| narodowe resordy w tych kon- 
! kuroncjach, 

Udany start na arenie między 
| narodowej w dziedzinie lotu fa 


Iy wy 
nictwa bodźcem do dalszego a- 
takowamia rekordów międzyna- 
rodowych. Okres zimy wyko- 
5 staranne przygoto= 
tyczne i kondycvjne. 
poświęcając szczególną uwagę 
przelotom szybowcowym, 


SDKCESY WIOSENNE 
Nadeszła wiosna, a z nią wspa 
niałe operacje słońca, wyzwala- 
' jace prądy termiczne, które dla 
|szybownika stanowią silnik je- 
igo maszyny. Wyniki sprzyjają- 
cych warunków pogodowych nie 
dały na siebie dlugo czekać. Już 
w maju mloda piłatka aeroklu- 
bu warszawskiego, Wanda Szem 
plińska bije rekord krajowy w 
przelocie docelowym, przelatu- 
jac na szybowcu krajowej ki 
strukcji „Mucha”, odległość 28; 
| km z Warszawy do Krosna, 
Wkrótce patem piloci Ryszard 
Bitner i Andrzej Ziemiński 
| Aeroklubu Warszawskiego. prze 
latują skrzydło w skrzydło. ba 
|prawie równocześnie na dwóch 


Wielkie mistrzostwa w małym Aleksandrowie 


IŻ EDYS, w przyszłości można się bę- 
dzie zastanawiać czy Ogólnopol- 
skie Mistrzostwa Ludowych Zespołów 
Sporiawych mają się odbywać w stolicy 
lub w miasiach wojewódzkich. czy też 
w małych miejscowościach. Teraz, nie 
ulega wątpliwości, że dobrze slę stalo, 
iż pierwsze mistrzostwa odbyly się w 
niewłelkim mieście powiatowym — A- 
leksandrowie Kujawskim. 


Pierwszy raz Lud 


łające każde osobn 


nawlatu, deraz zob 
zespoly- 
czeniami, magly 
me neen E e DO 00 
bą spariowców wiejskich, pierwszym 
ich egzaminem zarówno sportowym, jak 
I arganizacyjnym. Pierwsze próby ro- 
bić trzeba u siebie, na swoim ierenie, a 


Poziom ien, jak 
hył wysoki, ale za 
wszystkich konkur 
zacięta walka i os 
wszystkich niemal 


ly duże. Ta wyrównana walka, powin- 


na mieć j będzie mi 


hardziej są one związane i 
wiejskich znaczenie 


wództwem lub Warszawą, 


mobilizujące. Pokaże bowiem, że każdy 
sportowiec może zmierzyć swe siły z ln- 


Po każdych zakończonych mistrzos- 
twach, po każdej większej imprezie, do- 
brze jest zrobić bilans, zawierający oce- 
nę, zawierający plusy i minusy, wyka- 
zujący bledy i wskazujący drogi po- 
prawy. Rllans jednak cenlralnych mis- 
trzastw wsi ująć należy nieco inaczej. 


nymi, lepszymi. 


Dlatego wierzym! 
Mistrzostwach 
tych, którzy w tym 


T EŻELI chodzi o wyniki — nie jest 

Y nadzwyczajny. Przeciwnie, czasy | 
odległości osiągnięte przez najlepszych 
sportowców wiejskich są raczej kiep- 
skie, ale w tei imprezie nie o to chodzi- 
ła. Jei znaczenie i punkt, z którega na- 
leży ją oceniać, wychodziło daleka poza 
aceng lechniczno - sportową, klóra w 
tym wypadku nie może i nie powinna 
j być. miernikiem. Podstawą musi być 


sowej, co niewątpi: 
ientów. 


T sport wiejski ni 
nopalskiej, pokazał: 


znaczenie polityczne pierwszych cen- 
tralnych mistrzostw wsi, 


we stanęly jako zwaria całość. Poqzcze- 
£ólne zespoly, niezwiązane z sobą. dzia- 


sobą tylko w ramach gminy a najwyżej 


Mogły podzielić się dać 


LZS 


znacznie lepsze wyniki, pozwoli na Wy- 
krycie nowych, teraz zapoznanych la- 


EGOROCZNE Mistrzostwa ustawily 


musl w ogólnym bilansie llczyć ł że slę 


wiejskich 
lowe Zeanoły Sporto- 
podniesien| 


jeszcze Li 
Pisaliśmy 
zywaliśmy 


la, a stykające się z 
aczyły inne, hratnie 
ad- 
sprawdzić swój po- 

igrzysk — 


powiedzieliśmy, nie 
te wyrównany. We 
encjach toczyla się 
tateczne różnice we 
wypadkach nle by- 


wój LZS, 


dobrych 
lała dla sportowców  ZSCRO 


przede wszystkim Kujawskie 


kie zadania, 


LZS. Wiemy wszyscy, 


twom dobrą onrawę 
Wiele jeszcze wprawdzie bylo nieda. 


liczy, Jednocześnie jednak nalożyły na 


sportowców i działaczy Wl 

Zadania, polegające na 
ln pozlomu sportowego w 
że w wielu 
ZS nie dzieje się dabrze. 
a tym niejednokrotnie, wska- 
bledy, piętnowaliśmy win- 


nych. Teraz, kledy już stać byla spart 
wlejski na zarganizawanie centralnych 


musl być po też stać na nie 


tylka ilościowy, ale i jakościowy roz- 


Ważną oczywiście sprawą będzie tu 
wyszkolenie dzialaczy. Jak się na Mls- 
trzostwach okazało, sport wiejski 


działaczy i organizatorów. 


ZSCh. wraz z PKKF z Aleksandrowa 


dać mistrzos- 
arganizacyjna. 


go, potrafiły 


ciągnięć: szwankowało sędziowanie, o- 


v. że na przyszłych Picka leka. 
nie zabraknie 


rokn nie startowa- leży pozył 


ìl, częsta powadowani falszywym wsiy- 
dem, lub obawą zdecydowane] przegra- 
nej. Że nasiępne Mistrzostwa będą w 
eliminacjach rozegrane juł w skall ma- 


kiad 
iwie da w finałach 


sport wiej: 


wiejsey staną na starcie 

Rewelacji spodziewać 
można | nikt ich nie oczekuje. Spadzie- 
wać się za la należy, że ze Sparlakiady 


rska nie hyła dostateczna, ale 


mimo te brak! — organizację acenić na- 


ywnle. | 


Jrż za dwa tygodnie sportowcy 


Sparta- 


się nle 


Jaki wyciągnie wlele karzyści. 


Zetknie się tam na starcie z najlapszy- 
mi naszymi zawodnikami, obejrzy ich 


a płaszczyźnie ogól- 
ly, że len spori się 


treningu i 
z nimi ko: 


technikę, nauczy się właściwych melad 


przede wszystkim nawiąże 


| Sobecki — 44.00. 


W calej Polsce trwa V Tydzień Lotnictwa. W licznie zorganizowanych 
iai dumy mieszkańców miast i wsi, dając dowód wielkiego 
stwa wspaniałymi osiągnięciami m 
Poniżej drukujemy artykuł, który omawia osiągnięcia naszego sportu szyboucowego. 


zego loim 


„Muchach“ z Warszawy do Luh 
ina i z powrotem bez Jądow. 
nia, ustanawiając odległością 
314 km rekord krajowy w kon- 
kurencji przelotu docelowego — 
powrotnego. 

Równocześnie z tymi wyczy- 
nami rekordowymi pilotów war 
szayskich, szereg pilotów z in- 
nych  aeroklubów wykonuje 
wspaniałe przeloty docelowe i 
laty wysokościawe w chmurach, 
zdobywając warunki do złotych 
odznak szybowcowych, pelne 
złote odznaki, a nawet diamen 
ty. 


VIII KRAJOWE ZAWODY 
SZYBOWCOWE 

W tym samym c: e lotnisko 
| Aeroklubu Kujawskiego w Ina- 
| wrocławiu jest przez uwa 
| godnie mii 
o pierwsze: 
najmłodszych, a 

jlepszych naszych wyczynow 
ców szybowcowych  rozpętały 
[VII Krajowe Zawody Szybow- 
|cawe. Walka ta przebiegająca w 
najczystszej formie szlachetnej 
rywalizacji sportowej, dała zwy 
ęstwo "młodemu  21-letniemu 
piłotowi z Aeroklubu Krakow 
skiego, Jerzemu Wojnarowi, Za 
nim na kolejnych miejscach u 
|plasowali się, równie jak on 
młodzi Jerzy Adamek z Aero- 
klubu Pomorskiego, Tadeusz 
Śliwni z Aeroklubu Kujawski 
go, Edward Makuła z Aeroklu- 
jbu Śląskiego ji Adam Witek z 
Aeroklubu Wrocławskiego. 

Nie to jednak jest 
większym sukcesem, że 
najmłodszy narybek szybowca: 
y za plerwsze miejsca w 


naj 


nasz 


Szybownictwo — pierwsza szkola naszego lotnictwa 


Szybowniciwo, sport naszej młodzież 
szkołą przyszłych pilotów motorowych 


imprezach L pokas 
zainteresowania sig 
etwa. 


zawodach. Sukces len leży w 
tym, że młodzi potrafili osiągnąć 
wyniki, które nie mają sobie 
| równych w żadnych datychcza: 
sowych zawodach krajowych 4 
miądzynarodowych, a w rej licz 
| bie przewyższają daleko wynikě 
zeszłorocznych szybowych  ml= 
strzostw świata w Oerebra 
| (Szwecja). 
| Dość przypomnieć, że bil 
zawodów inowroclawskich, ti 
21 przewyżezeń ponad 3000 m, 
ponad 5001 m oraz 
|15 przelotów docelowych pa 850. 
i h tych maliza 


1 kobiecy rekord krajowy. 
i zaledwie skończyły się zawody, 


| tozjechać 
Aeroklubach, 


wy” zaalarmowany został nowy 
| mi osiągnięciami na skalę świam 
| bow 


NOWE WSPANIALE 
REKORDY 
Młodziutka Lucyna Wlazła % 
Aeroklubu Warszawskiego, kló< 
ru podczas zawodów zajęła jed< 
na z dalszych miejsc, potenzała 
ój „iwi pazur”. W przeloć 
i zybowcu „Mucha“ z Warsza 
vy do Łodzi | z powrotem sez 
| lądowania (250 km) ustanowiła 
[nie tylka nowy rekord krajowy, 

locie docelawo - powrut= 
nym, ale przewyższy 
śnie rekdrd  międze 
wy w tej konkurencji. Pilof 
Aleksander Pawiikiewicz z 
eroklubu Wroclawskiego wy! 
nał na szybowcu dwumiej: 


| Dokończenie na str. 2 


Królikowska rzuca IGR 42,31 


Błyskawiczne postępy młodej skierniewiczanki 


SZCZECIN 22.8 (tel. wł.). — 
Rewelacyjny wynik w rzucie 
dyskiem 42,31 m drugi rezultat 
w historii polskiej lekkoatletyki 
w tej konkurencji, osiągnęła 
młoda miotaczka  skierniewi= 
ckiego Kolejarza — Królików: 
ska w czasie treningowych za- 
wodów kadry lekkoatletycznej 
ZS Kolejarz, w Szczecinie. 


Królikowska rzucała dość ró- 
wno. Pokonala ona wielokrotną 
reprezentantkę Polski Dobrzań- 
ską prawie o 4 m! Dabrzańska 
osiągnęła 38.51. Królikowska 
wygrała także rzut oszczepem, 
osiągając 33.66. 

Wyniki innych konkurencji: 

100 m — Wiza — 114; 400 m 
— Majewski 53,2; w dal — Sak 
— 161; wzwyż — Skupny — 175; 


10 NAJLEPSZYCH POLEK 
W RZUCIE DYSKIEM 


46.22 m Wajsówna 1030 
42.31 m Królikowska 1851 
46.31 m Dobrzańska 194% 
40.11 m Cejzikowa 1889 
39.86 m Konikówna 1950 
39.69 m Drzewiecka 1948 
39.62 m Konopacka 1928 
1890 m Walasiewiczówna 1832 
38.18 m Gachowska: 1837 
26.75 m Głażewska 1938 


TAJEMNICZY TALENT 


— Znaleźliśmy „taką” dysko- 
bolkę — powiedział mi przed 
dwoma laty jeden z kolegów, 
zginając rękę w łokciu | podno- 


— Gdzie, jsk się ona nazywa 

— pytałe 
— Dowiesz się jak rzuci 40 m 

— odpowiedział kolega 

— Jest tego wzrostu co my 

(6em), slna, chwilowo rzuca 

26 m... 

"Tyle dawiedziałem się dwa 
lata temu o wielkim talencie 
Jekkoatletycznym. 

W pół raku później wpadłem 
na ślad. 

— W Skierniewicach znaleź - 
liśmy płerwszarzędny material 
na miolaczkę — powiedział i.a 
jednym z zebrań prezes lódz- 
kich lekkoatletów. zapewniając, 
że nazwiska zapomniał. 


ODERYWAMY 
KRÓLIKOWSKĄ 


Pierwsze lekkoatletyczne za - 


niakt. Koniukt, który rie po 


Spartakiadzie nle pawinien skończyć. 


wody .w Skierniewicach i wie- 
działem już coś niecoś o Kró- 


skierniewickiego 


pem, W każdej konkurencji ©: 
siągała wyniki mało ustępują: 
ce tym, które znajdowały si 
na liście 10 najlepszych w Pol= 
W swej najsilniejszej kon: 

kurencji dysku, w ubiegłym rom 
ku. Króhkowska osiągnęła po 
na m, co nie było zareje: 

rówane na oficjalnej liścia 
wymików („Przegląd Sportowy" 
wynik ten podawai). 

Zimą 1950 — 1951 Królikowa 
ska znalazł 


samym czasie mowy me bylo 
o treningach. Królikowska co= 


uzy. 

ieżącego roku nie były 
lepsze niż przed rokiem. 
— Ta dziewczyna ma - 
tastyczne warunki fizyczne i ol 
brzymie możliwości, Gdyby chi 
trochę nauczyła się rzucać (Kr: 
likowska rzucala około 33 
bez obrotu), ta... 


raz w Warszawie studeni 
łódzkiągo Uniwersytetu, 


FANTASTYCZNY POSTĘP 
Pierwszy w życiu obóz, 
który powołana Królika! 
po osiągnięciu przez nią 
puzyczynił się da tak gwałto 
nych postępów, że każdy z 
lośników lekkoatletyki z nied 
wierzaniem przyjmuje rezulta 
Królikowskiej, rezultat, który 
zapewnić mógłby jej w Berlii 
brązowy medal! 

„Droga Królikowskiej da w 
niku 42,31 nie jest długa, 
tylko silnej woli Królików 
skiej, która nie  zniechęcą 
się do sportu, trenując 
zanałem, nie mając instrukl 
rów i opieki, nie mając na 
zbyt wiele czasu c 


Króhkowska urodziła się + 
roku 1930 w małej wiosce pd 
Skierniewicami (mieszka _ 
do dziś). Ze sportem zetki 
si: w gimnazjum. Pierwsze 
wyniki lekkoatletyczne 


oszczep, 
Wielką poprawę wyni! 
a Królikowski 


wdzięcz. % 
skiej, oniekującym się nią na 


wynik nie jest na pewno 


likowskiej. - Młoda - uczennica 


rom Duneckiemu 
obozie szczecińskim. Jej R 


ostatnim słowem 


KATOWICE 22VIII. (tel. wł) 
Kolejarz Warszawa — Stal Li- 
10:1), Bramki strzelili 
Kolejarza w 48 minucie Łącz 
z karnego, w 83 min. Wosołow- 
ki, dla Stali w 23 min Kincer 
wał Łapczyński z Bydgo- 
|. Widzów ok 8.000. 
lejarz: Borucz, W ilo: 
nicki. Eabeda, Brzozawskii, Szcza 
wiski. Wesołowski. Popiotek. 
Sirojnv. Łącz, Szularz. Trener 
Szczecaniak. 
Kozioł, Golda. Ślęzok. 
Duda, Klosek. Brychcy. 
Bitner, Kincer. Kubocz 
Troner Piec. 

Kolelarze warszawscy moga 
być naprawde szcześliwi. że u- 
dało im się wywieźć ze Śląska 
cenne zwycięstwo kwalifikujące 
dch do połfinałowych rozgrywek 
o Puchar Polski. Licznie przy- 
byli na mecz zwolennicy piłki 
nożnej, którzy spodziewali się 

obaczyć grę na pozomie ckstra 

asy. arodze sie zawiedli To ca 
kolejarze zadnmonstrawałi na 
boisku w Lipinach wyrażnie roz 
arowalo. 
Drużyna Stali zagrała ambi 
je lecz oczywiście nie dorów- 
ywala swym kolegom z War- 
wy w umiejętnościach tech- 
nicznych. Zresztą nie ma sle co 
dziwić. Jest to drużyna młoda i 
niewątpliwie sam [akt zakw 
dikowania się do ćwierólinała 
wych roząrywek należy uznać 
a jej sukces 


KTO MA STRZELAĆ? 
W Kołojarzu zawiódł przede 
yszystkiny atak, Zupełnie słaba 
zaqralł Szulacz, Popiołek » Stroj | 
ny. W pomocy działo się niele- | 


6dż 22.8 (tel. wi), Wlókniarz 
(Chorzów) 0: 


(Łódź) — Unia 
X0;6). Bramki zdobyli Cleślik w 
70 min. I Alszer w 50 min. Sę- 
owai Fronckiewicz tWroc- 
ław). Widzów okolo 10.000 
Unia — Szymkowiak, Morys, 
mba. Suszczyk. Rartyla. Tim, 
orupa (Przechorkaj, Cieślik 
lszer, Cebula (Skorupa), Kubi 
„ Trener Koncawic: 

Hókniarz Szczurzyński, 
Włodarczyk, Baran, Bomba, Ur- 
ban Wapiennik, Flogendor 
Jejniczak. Szvmhorski, Kaźmi 
ki, Gwnździński,  (Gustowski) 

her Fogza. 

_— Dziś włókniarze wygrają 2 
lą na pewniaka Wejdą dzi. 
ki temu do półfinału Pucharu 
laki, który odbędzie sig w Ło 
zi już w ramach Spartakiady 

Iragment rozmowy 


lądowaniu w Łodzi, da któ- 
gj przejechałam »pecjalnie na 
cz 4ćwiertinałowy o Puchar 
lsk! między Unią (Chorzów) 
1 Włókniarzem (Łódź). 


SMĘTNE NASTROJE 


— Z pucharu już wyłocieli, te- 
raz prawdopodobnie jochać bg- 
dą szybko w dół w tabeli ligo- 
aj | może wylecą z ligi — oto 
gment drugiaj rozmowy, sły- 
nej po moczu. 
le dwie rozmowy odzwiercie- 
dobrze nastroje łodzian. 
moga pozwolić też na odtworze- 
mle sobię obrazu przeżyć kibl- 
ców łódzkiego Włókniarzn w 
asie meczu między Unią i 
ich pupilami. 
_ Rozgoryczenie łodzian na wla- 
gnych pupilów jest uzasadnione. 
Piłkarze łódzcy leczyli kontuz- 
je, odniesione podcza” pierwszej 
rundy ligowych rozgrywek w 
ciechocińskim błocie i solance i 
Jaszli calkowicie do zdrowia, A 
później ćwiczyli podobno pie- 
szołowicie w górach pad okiem 
arego wygi Pegzy. 
odzienie od chwili przerwa 
ligowych rozgrywek nie 


4 


p 


Ratowice 228, tel. wl. Bnda- 
m Chorzów Gwardia 


w 26 min 
Sullk, w 53 
"5— Barański. Sędziował 
ak (Pozn.. Widzów ok 


Budowlani: Janik. Kżrmań- 
ski, Janduda. Grzywacz. Wie- 
rek, Gajdztk. Kulik, Pizdu- 
(Januszek), Barański, Spo- 
Sulik Trener: Piątek. 
wardła: Piotrowski Wielga. 
zchecki. Derdziński. Bartczak. 
nik. Piątek. Opitz. Piszak. 
mka Suchogórski. Trener: 
mżewski. 
„Afrukańską pogoda" spowo- 
dowala. że tvlka 5 tys. widzów 
świadkami wysokiego zwy 
w Budowlanych ned Gwa- 
a 5 tvs © dzów przybwiwch 
focz wvclerpiało się niema- 
bo 2 nieba lal się żar. a Z 
dała beznadzieiność 
f; ar: Hn rzataiaserh irh 
otkań o Puchar Polski i me- 
ligowych przygatowywa!! 
porantvcznie. Jednak .dwu- 
dniowv pohvt na obozie 
e invm. regularne tre- 
este sontkania sparin- 
we z czołowymi zespolami 
iskiej klasy wojewódzkiej nie 
-vniły sle do podniesienia 
jetnaści tego zespołu. 


Ż TE STRZAŁY 


ir e do chwili zda- 
mieli 


groźne. Ra- 
dolność na- 
rutvno- 

tra- 
nnenvsłowumi za: 


piej Brzozowski trzymając się 
stale w tyle, nie zasilał ataku. a 
co gorsza. przegrywał pojedyn- 
ki z szybszymi od siebie zawod- 
nikami Stal, Jego tez należy 
winić za straconą nrzez Koleja- 
rza bramkę Najlepiej w pomo- 
cy warszawskiej spisywał się 
Fabęda. który i 
tecznie walczy o plłke 
niestety, byla z celnością jego 
podań 
Trio obronne stanęła na po- 
zlomie, przy czym Jaźnicki byl 
tem razem lepszy od Wołosza 
Brrucz przez swoje pewne in- 
terwencje wykazał, że jego 
słabsza forma w Berlinie była 
iskiem czasowym. Za pu- 
szezoną bramkę, nie ponosi wi- 
ny a w. końcowej fazie meczu 
w pięknym stylu obronił ostry 
strzał Bitnera 
W Stali trudno kogoś wy 
Wszyscy grali ambitnie, w) 
kazując Jednak braki raktvczne 


i techniczne. Najlepszym zawod- | 


niklem był lewy łącznie Kincer 
strzelec bramki óraz śradkow' 
nomocnik, Duda, który często 
wyjaśniał sytuację czystym. da- 
lekim wvkopem. Bramkarz ra- 
zil niepewnościg i gdyby kole- 
jurze zdobyli s 
łów, wynik mógiby być wy: 

Pierwsze minuty gry upływa- 
la pod znakiem przewagi Stali 
która często gości na polu kar- 
nym przeciwnika, stwarzając 
tam niebeżpieczne sytuacje. Ko- 
lejarze sporadycznie  inicjuj 
pewne przemeślane akcje, które 
Jednak rałamują się na twardo 
grającej obronie miejscowej. W 
238 min. Kincer przebija się 
przez obronę Kolejarza i z 


Co dał Włókniarzewi kóz kondycyjny. 


Unia Chorzów zwycięża łodzian 2:0 


grali towarzyskich spotkań, wy. 
chodząc ze słusznego zalozenia 
że tzw, głód piłki może zagwa- 
rantować sukcesy w pourlono- 
wym okresie. I tódzcy kibice 
mielh prawo oczekiwać, że Ich 
pupile w pierwszym pa urlopie 
meczu grać będą. może nie „jak 
szatany”, ale lepiej znacznie niż 
w pierwszej rundzie. Tymcza- 
sem wyglądało inaczej. 


DOŚĆ DOBRY POCZĄTEK 


Pierwsze zagrania łodzian nie 
były złe Nie było ich wiele, 
można śmiało powiedzieć, że da 
przerwy włókmarze mieli prz 
wage w polu, że mieli nawet 
szanse uzyskać prowadzenie, 
ns (ych nie wykorzystali 
iednak, bo w bramce Unl stał 
bramkarz, znający swój fach 
trochę lepiej niż łódzcy napast- 
nicy, Niespodziewane, zdawało 
się, strzały Szymhorskiego i 
Gwoździńskiega Szymkowiak 
pewnie obronił, Strzałów tych 
było zresztą 
A trzy strzały moze obronić nie 
tylko taki bramkarz jak Szym- 
kowlnk. Stąd płynie wniosek 
atak łodzian i za słaby, by 
drużynie swojej móc zapewnić 
zwycięstwo. 

W piątce ofensywnej łodzian 
widać było dwu zaledwie gra- 
czy, Niebezpleczny dońć Szym 
borski, który miał pecha i tra- 
(R na dobrze usposobionego 
Bartylę i myślący w grze Olej- 
niczak. Hogendot, Kozmiński I 
Gwoździński oraz jego zastęn- 
ca w ciągu całego meczu w naj- 
lepszym wypadku nie dochodzili 
da piłek sądząc zapewne, że lep- 
sze to jest niż przejęcie piłki i 
oddanie jej przeciwnikowi. 


WSZĘNDOBYLSKI BOMBA 


W pomocy łodzian najlepszym 
graczem był Bomba. Byt w de- 
fensywie, zapuszczał się daleko 
pod bramkę Unii, Urban i Wa- 
piennik grah defensywnie. nie 
nopelniając za wiele błędów. ba 
atak Unii z Cieślikiem na czele 


gów. marnowali najwięcej sy- 
tuacji Posostall  napastnicv. 
chociaż psuli nieco mniej, jed- 
nak nie zachwycili Brak umie- 
jetności oddawania strzałów 2 
dalekiej odległości był wldocz- 
ny po czas calego meczu. 


Gwardia raslużyła na sla- 
wa pochwały. Nie za walory 
piłkarskie. ale za wzorawn 
postawe całego zespołu. Gwar 
dziśel groźne sytuacje wyja- 
śnlają zendnie z przenisami | 
nie starania ratować z opa- 
lów niedozwolonymi sztucz- 
“ami, 


NIE MOŻNA BYĆ WSZĘDZIE 


Za słaba gre ataku Gwardli 
His winy ponosi najlepszy 
gracz *ei drużrny Opitz Za- 
wodnik ten chce być wszędzie 


ię na więcej strza- | 


wszystkiego trzy. | 


dwóch metrów strzela nie da 0- 
brany. Bramka ta dopinguje ga- 
spodarzy dn dalszych ataków. 


ga zmianie. Na 15 min. przed 
przerwą w linii ofensywnej Ko- 
lejarza następują zmiany. We- 
solowski przechodzi na lewe 
skrzydło, Szularz na lewego ta- 
cznika, Ponialek idzie na środek 
ataku, a Strojny obefmuje sta- 
nawisko  prawoskrzydlowego 
Stan len trwa zaledwie 10 minut 
| wszyscy wracają na swoje 
właściwe pozycje 


WYRÓWNANIE Z KARNEGO 


Po przerwie kolejarze z miej- 
sea przystępują do ofensywy i 
w 49 min. za wątpliwą rękę Sẹ- 
dzia dyktuje rzut karny. któ 
zostaje zamieniony przez Łącza 
na bramkę. Gra znów staje się 
wyrównana, Akcje Kolejarza 
są bardziej przemyślane, lecz 
nie zostają uwieńczone bramką 
lze względu na _niedyspozycję 
|strzałową całego napadu. Miej- 
stow: dążą prym'tywnymi śrad- 
i kami do zdobycia bram! 
rzając szereg niebèzpii 
sytuacji z których Boru 
| chodzi obronną ręką. Dopiera w 
a? min. Westlowski przyjmuje 
podanie Łahędy i Ślicznie plasu- 
je piłkę w lewy róg mimo raz- 
|paczliwej robinsonady bramke 
rza miejscowego. Zawodnicy 
Stall rzucnią się do nfensywy, 
je wyniku Już zmienić nie mó- 
NĄ. 

Sędzia Łapczyński przez swe 
mylne orzeczenia krzywdźł o- 
bie drużyny | nie stanął na wy- 
sokości zadania. 

(R. Roz.) 


też się zbytnio nie wystlał W 
obronie pawniejszy był Baran, 
Szczurzyński kilka  wątłych 
strzałów wylapał pewnie, a 7a- 
imponować mógł ryzykancką 0- 
brona przy przeboju Alsżera, 
Wyciągnięcie piłki spod nóg Al- 
erowi było majstersztykiem. 


Po przerwie we Włókniarzu 
było dużo gorzej niż przed przer 
wą. Stracił kondycję Bomba i 
trudno było dostrzec nawet 
Szymbąrskiega | Olejniczaka. 
Cały ciężar gry spadł na trio de- 
fensywne Unia, choć nie graja 
wcale lepiej niż przed przerwą. 
uzyskała dwie bramki, za które 
trudno winić łodzian indywidu- 
|alnie, Te dwie braki były wy- 

nikiem słabci gry w palu, tatko- 
witego zastoju w ataku, opad- 
niecia na siłach całego zespołu, 
który niczym nie przypominał 
„przeciętnej niezłej druzyny 
sprzed przerwy x 


UNIA NIE ZACHWYCIŁA 


I oto łódzey kibice mogą mieć 
słuszny żal: do swej drużyny 
| Wypoczynek i leczenie nie pad- 
niosły bojowości zespołu, nie 
dały mu kondycji, mającej 78- 
pewnie wytrzymanie całego me- 
czu na przeciętnym pomnomie. A 
| może zawodnicy łódzcy nie dbali 
Je kondycję na obozach... 


Unia również nie blyszezała, 
Grała jednak równa od poczat- 
ku do końca. Szymkowiak był 
jej mocnym punktam, dobry 
Bartvla unieruchomił Szymbar: 
skiego, Śuszczy jnk zawsze 
hiegał po rały! sku, Cie 
dał pokaz 5 minut gry na dob- 
rym poziomie, Alszer zrobił kll- 
ka przebojów i ta wystarczyło 
do uzyskania zwycięstwa nad 
miejscowymi, którzy według o- 
ninii łódzkich miokników pił- 
karstwa pozostaną zespołem u- 
|miejącym nieznacznie przegry- 
wać, nie zdobywsz wskutek 
| słabości wlasnego ataku, nawet 
honorówej bramki 


i 8. Sieniarski 


- Budowlani wygrali aż 5:0 


a Gwardia Szcz. wykazała wzorową postawę 


ale sieje zamieszanie nie tylka 
w szeregach przeciwnika. 

Rzadkiej sztuki dokonał w 
fym muczu były reprezentant 
Polski, skrzydłowy Barański. 
który teraz prowadzi atak Bu- 
dawlanych Zawodnik ten zda- 
był 4 bramki, co jest wyczynem 
rzadko notowanym w kronikach 
piłkarskich Ze szczęśliwym 
strzelcem rozmawiamy po me- 
czu 

— Bardza się cieszę. że poje- 
dzłemy do Warszawy na Spar- 
takiadę. że walczyć będziemy o 
zaszczytny tytuł mistrza Pol- 
ski. Walka będzie z pewnością 
zacięta, a my będziemy się atā- 
rać. byśmy mieli jak najwięcej 
da powiedzenia. Uczestnictwa w 
Sn.rtskiadłie zobowiązuje da 
|ak najstaranniejszej pracy tre- 
ningowej tb.) 


Jurowicz bronił pewnie 
strzały napastników Włókniarza 


Dokończenie ze str, 1 


wobee doskonałej formy zaslu- 
żonegn mistrza sportu spełzły na 
niczym Podnosząc doskonałą 
forme Turowicza. trzeba rów- 
nież podkreślić hezbłedna ere 
obu obrońców, oraz Szczurka | 
Mamona. 


Oceniając zespół pokananych 
zaczuć trzeba od debiutantów 
je ich pra „adsena- 
rowała” Nowaka od skrzydla- 
with i trójke tę skazała na wła- 
sne sily. jednak trzeba pamię- 
taċ o tym. że nowicjusze mieli 
przeciw sobie znajdujacych się 

dobrej formie obrońców ! 
locników Gwedi, a nie 


mieli pomocy ad własnych par- 
tnerów z linii defensywnych, 
którzy poświęcili się wyłącznie 
pracy destrukcyjnej. 

Wiele zagrań Mamzela | Ja- 
ueczka wskazuje jednak na to. 
że zawodnicy ci przy odpowied- 
niej dozie rutyny i wytrwałym 
szkoleniu mogą z czasem stano- 
wić silne punkty zespołu Bez 
zarzutu spisywał się Konopelski 
w obronie i wydaje się, że ta 
pozycja jest najwłaściwsza dla 
tega bylego napastnika. Lasie- 
wicz. Nowak . Górecki i Jodłow 
ski grali pa normalnym pozio- 
mie, natomiast u Biańka i Glaj- 
cara wyszły na jaw  zaległnści 
kondycyjne. „BŁ R 


a — 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr ST 


CZWARTEK rano 
wiłamy na dworcu 


po- 


Ww 
U w 


Y 


ale wynik do przerwy nie ule- Warszawie ėkipę bralnich spor- 


towców Rumuńskiej Republ- 
ki Ludowej. 
reprezentacje w nlice kaszyko- 
wej drużyn żeńskich i męskich 
celem rozezranla rewanżowych 
spolkaś naszymi reprezenta- 
| ejami. 
| Spotkania le odhędą się w 
stolicy w niedzielę 26 hm. na 
nentralnym korcie CWKS od 
todz, 16,30 (a nle jak poprzed- 
nia podawaliśmy od godz. 17). 
Obie  renrezentacje Polski, 
przygotowujące się do niedziel- 
nych spotkań od poniedziałku 
na obozie w AWF, chcą zrewan- 
żować się swoim rumuńskim 


|przyjaciołom za ostatnie poraż- 


|ki, jakich doznały na jesieni 
ubieglego voku w  Bicareszcie. 

Czy zamiary naszych koszyka- 
rzy | kosżykerek mają realne 
podstawy trudno stwierdzić w 
stu procentach. Własny teren, 
przy wyrównanej klasie Sry, 


TR) 


„przemawia raczej za padwój- 
nym sukcesem barw polskich. 

Ale by zwyciężyć, nasi repre- 
zenlańci będą musieli niewąt- 


rzybędą da nas pliwie dać ze siebie wszysiko, | szejki, 


będą musieli wykazać się dobrą 


kondycją, szybkością. umiejęt- 
nością, w razie konieczności 
zmianą systemu gry, a przede 


wszystkim celnymi strzałami 
które zawsze byly ich najwięk- 
szą bolączką . 


WYKORZYSTAJMY RERLIŃ- 
SKIE DOŚWIADCZENIA 


Nie wątpimy,'że występy na- 
zych drużyn w ramach Akade- 
mickich Mistrzostw Śwlata , w 
Berlinie, gdzie miały one moż- 
ność spotkać się z czołowymi ze- 
społamt Europy oraz czerpać 
jeszcze raz wzory z gry koszy- 
karek i koszykarzy radzieckich 
— łych niedościgłych mistrzów 
koszykówki, przyczyniły się do 
poprawy gry naszych reprezen- 
l tacji. Ç 


Moment z meczu Polska — Bulgaria w Rerllnie 


Foto H. Kronfeld 


Słabo jak na pierwszoligowca Rewanżowe męcze z Rumunią w koszyk 


Kolejarz W-wa — Stal Lipiny 2:1 


Trwający obecnie obóz przy- 
gotowawczy pad kierunkiem na- 
szych czołowych trenerów Pa- 
trzykonta, Maleszewskiego. Kły- 
Pachli i Rudelskiego, 
| oparty na berlińskich doświad- 
czeniach, powlnien przynieść Mi= 
szym reprezentantom ostatecz- 
ny, końcowy szlif. 
Nie można jednak zapomina 
e Rumuni i Rumunki, którż 
w tych konkurencjach nie star- 
| towah w Berlinie, również nrzy 
gotowywałi się do spotkań 
Polsce bardzo intensywń 
|dą oni niewatpliwie mniej 
czeni* koszykówką, podczas 
jddy nasza reprezentacje mogą 
odczuwać pewien przesyt gry. 
Rzeczą naszych frenerów jest 
więc lak przygotować swoich 
i ów i pupilki, aby przystą 
|pili oni do spotkań bez tezo 
przezytu. Jest to w zasadzie zu- 
nelnie możliwe, zależy tylko od 
umiejątnego dozowania na obo- 
zie odpowiedmch ćwicze: 
Publiczność warszawską, któ- 
ra zawsze Humnie stawia się na 
atrakcyjne zawody, możemy za- 
pewnic, że się nie zawiedzie. Zo- 
bączy ha pewno dwa ciekowe, 
interesujące, na dobrym pozio- 
mie snotkania, A gdv weźmie 
ona żywy udział w grze ta do- 
|da jeszcze obu przeciwnikom 
bodźca do wydania ze siebie 
EDGE wysiłku i umiejętno- 
oh 


[5 SPOTRAŃ Z RUMDUNAMI 


Z kos: 
znaliśmy 
zostwach 
zie Palsa 
sce a Rumunia dries 
naliśray icn wtedy bez 
51: 

Jednakze juz w rok pózniej 


ykarzami Rumunii po- 
w 19047 r. na Mi- 
Buropy w Pradze, 
zajęła szóste miej- 
Poko- 
trudu 


Następnego roku (1949) koszy- 
karze nasi spotkali się z Rumu- 
sam dwukrotnie W Bukaresz- 
cie przegrali 27:41, nby następ 
|nie na tournee po Rumuni od- 
|nieść dwa zwycięstwn i ponieść 
{dwie porażki 
W Budaneszci 
|kich Mistrzostwach Świata Pal- 
ska, która zajęła 8 miejsce (Ru- 
munia 4 m.) zwyciężyła swogo 
najblizszego przeciwnika po za= 
Jelętej walce 51:49. Do lego zwy- 
cięstwa przyczyniło się sześciu 
obecnych kandydatów do re- 


VX7 RACAMY do ligi. Po kil- 
YY kutygodniowej przerwie, 
już w naibliż sobolę 1 ni 
dzielę ujrzymy na boiskach 
pierwszoligowców w walce a 
przysłowiowe punkty, W walce, 
która m:ostety, przesłania zbyt 
często szersze horyzonty lierow- 
nictwom sekcji. Sezon bieżący 
ie jest dla piłkarzy sz 
Niepowodzenia w meczach mi 
dzypaństwowych, słaba ich gra 
w spotkaniach krajowych, spo- 
wadowały naturalną reakcją o= 
pinii publicznej, która wymaga 


Oczekujemy emocji i. 


od swych ulubieńców, by solid- * 


niej przyłożyli*się do pracy, hy 
wreszcie podnieśli na wyższy 


| poziom awa grę Na 
|tvlko pobożne ż F 
|rze sprawili na ogól zawód 


razie są ta 
Piłka-' 
w 
Pucharu Polski, 


zenia 


ćwierćlinałach 


nie przypuszczamy, by ulegli nie 
w 


oczekiwanej metamorfozie 
walkach o mistrzostwo ligi. 


Niemniej, ich rozgrywki wi 
szcze żywo interesują dzi 
iątki tysięcy kibiców, którzy z 
za'ec'erpliwiamiem ac: 
startu, w nadziej, że jednak ich 
ulubieńcy poprawią sią. 

Kiedy rozaialiśmy się ż li- 
qtowcami w połowie lipca, t 
bela rozgrywek przedstawiała 
się następująco: 


Nspaniałe wyczyny sportowe 


naszych młodych piłotów 


Dokończenie ze str. 1 


| wym przelot docelowy na trasie 
| Wrocław — Waręż, bijąc odlcg- 
j łością 5155 km rekord krajo- 
wy i również przewyższając re- 
kord międzynarodowy. 


Edward Makuła z Aeroklubu 
Śląskiego ustanawia rekord kra- 
jowy w szybkości przelotu pa 
trasie trójkąta w obwodzie 100 
|km Wanda Szemplińska popra- 
j wia swój poprzedni rekord prze 
latu docelowego, Rudolf Koper- 
nok z Aeroklubu Śląskiego, pod- 
wyższa da 370 km rekord kra- 
lawy w przelocie docelowo-pa- 
wrotnym na trasie Katowice 
— Łódż — Katowice. L, Wiazlo 
jeszcze raz ustanawia rekord 
krajowy w przelocie docelowym 
na szybowcu dwumiejscowym 
(128 km). Tę wspaniałą powódź 
rekordów uzupełniają równocze- 
śnie inne cenne wyczyny w po- 
staci nowych złotych odznak s: 
howcowych i nowych diamentów 
do złotych odznak. 


Szybownictwa nasza może po- 
szczycić się obecnie 30 złotymi 
odznakami į iaką samą liczbą 
diamentów do złotych odznak. 


SPORT SPADOCHRONOWY 


Wspaniale osiągnięcia naszych 
stybowników staly się bodźcem 
dla drugiej, równie pięknej ga- 
lez! sportu powietrznego — spa- 
dochroniarstwa, Sport ten wy- 
kazuje w roku bieżącym rów- 
nież ożywioną dzialalność, 0- 
bejmuje on coraz szersze rzesze 
młodzieży, która na licznych 


niezą kursach spadochronowych 
z nieslabnącym zapałem zdoby- 
wa porywającą umiejętność bez 
piecznego skakania z wielosel- 
metrowych wysokości. 


Szkoleni przez doświadczo- 
nych instruktorów jak Liczbii 
ski i Chronik którym GKKF 
nadał tytuł mistrzów sportu, 
młodzj spadochroniarze wyra- 
stają na takich samych mist- 


organizowanych przez Ligę Lot | 


szów lego wspaniałeca sportu. | 


Lata ubiegłe były okresem 


niarzy do poważniejszych wy- 
stępów, jak np. do pierwszych 
po wojnie krajowych zawodów 
spadochronowych, które odbędą 
się w przyszłym roku. 

W tym roku największą impre 
zą spadochronową będzie wy- 
stęp licznej grupy sportowców. 
spadochronowych : w pokazach 
| centralnego obchodu Święta Lat 
|mctwa w Warszawie. Wykona- 
ne będą skoki z samolotów i z 
szybowców oraz grupowe skoki 
z opóźnieniem z udziałem za- 
równo chłopców jak i dziew- 
czat. 


MASOWOŚĆ 


Przeglądając osiągnięcia na- 
szego sportu powietrznego na- 
|suwa się pylanie, co jest przy- 
czyną tak wspaniałych wyni- 
ków? Źródłem jest pelna ma- 
sowaść  molskiego ludowego 
sportu lotniczego. Udostępnienie 
lego sportu jak najszerszym rze- 
szom naszej mładzieży ułatwiło 
odkrycie wielu talentów, ca w 
efekcie dalo wspaniałe wyniki, 

Szybownictwa jest jednocześ- 
nie bazą, z której czerpie lot- 
nictwo motorowe. Bazą ciągle 
rosnącą, bo coraz więcej mla- 
dziezy garnie się na lotniska i 
bazą niewyczerpaną, bo opieka 
państwa ludowega nad sportem 
gwarantuje jego dalszy roz- 
wój, jego dalsze umasowienie. 

Wielu z dzisiejszych pilotów 
szybowcawych pójdzie dalej i 
nie zrywając oczywiście z lot- 
nietwem bezsilnikoawym — po- 
mnoży szeregi naszych pilatów 
motorowych. Pilotów, których 
wspaniale rozwijające się lol- 
nietwo ludowe potrzebuje coraz 
więcej 


T. Relnisk 


przygotowywania się spadochra 


niedzielę ligowcy wracają na hoiska 


miernej gry 


15 
15 


1) Gwardia Kr. 
2) Omiwa Kr. 


24:11 


13) CWKS 15 

4) Górnik Rad, 15 19 

5) Budowi. Oh. 15 18 25:14 
6) Kol. W-wa 15 18 26:19 


1) Kol. Pozn. 15 15 

8) Unta Chorr, 15 14 31:27 | 
9) Wiókn, Łódź 15 11 16:20 
10) Włókn. Kr. 15 11 23:30 
11) Ogn. Byl. 15 10 14:2 
12) Gwardia $z 15 4 10:46 


Widzimy więc teraz że wal 
tek o prowadzenia, jak o utrzy- 
manie się w lidze Jest bardzo 
zacięta, że do końca rozgrywek 
trwać będzie kontredans na 
szczeblach drabiny ligowej, że” 


mik nie potrafi (powiedzmy la- 
godnie) utrzymać równej for- 
my, 

W najbliższą sobotę spotkają 
się dwie pary ligowe (na I miej- 
scu gospodarze) 


Gwardia Kraków — Wiók- 
marz Łódź, 
Kolejarz W-wa — Kolejarz 


Poznań. 
W niedzielę walczyć będą: 
Włókniarz Kraków — CWKS, 
Budowl. Chorzów — Ogniwn 
Kraków. 


Górnik Radlin — Gwardia 
Szczecin. 

Ogniwo Byt. -= Unia Cho- 
reńw. 


Jak widzimy, każdy mecz jest 
ważny, kałdy może decydować 
o mistrzostwie lub spadku. Fa- 
woryci.. lepiej ich nie wymie- 
|niać, Zaryzykujemy jedynie dwa 
wypadki: Gwardię Kraków i 
Górnika Radlin. Te zespoły po- 
winny zwyciężyć, Inne.. zoba- 
czymy. 

WX7 I LIDZE pozostały da 

** rozegrania trzy spotkania 

1 gr. Budowlani Gdańsk 
Gwardla Bydgoszcz, 

It gr. OWKS Lublin — Kole- 
jarz Olsztyn, 

III gr. Sial Sfarachowice 
OWKES Wroclaw. 


stępy Budowlanych Gdańsk W 
przedostatnim meczu wygrali 
14:0. w ostatnim 5:1. Finisz im- 
ponujący i zdumiewający zara- 
zem. W dwu grach Budowlani 
zdobyli 19 bramek, podczas gdy 
w jedenastu poprzednich 2}. 
Skąd ta nagła bramkostrzelność 
ataku — trudno doprawdy odpa- 
wiedzieć Mecz z Gwardią byd- 
goską hędzie, wydaje się, naj- 
lepszą oceną dotychczasowych 
niespodzianek. 

VW/ WALKACH a wejście do II 
V* Jigi spotkają się następują- 
ce pary: 

1 ge. Gwardia Koszalin 
Stal Zielona Góra, Kolejarz 
Szczecin — Sta! Gdańsk, OWKS 
Bydgoszcz — Kolejarz Leszno. 

TI gr. Spójnia 1omaszów 
Kolejarz Pruszków, CWKS Ib 
— Włókniarz Ib Łó Rudowla- 
ni Białystok — Gwardia Olsztyn 

III gr Stal Skarżyska — Włók 
niarz Krosno, Ogniwo ib Kra- 
ków — Spójnia Kraków, Gwar- 
dia Lublin pauzuje. 

IV gr. Górnik Radzionków — 
Ogniwo Wrocław, Unia Raci- 
kórz — Górnik Ruda, Kolejarz 
| Świdnica pauzuje 


ot. 


_ | naszy 


w 1948 r. w Solii na Igrzyskach ` 
Balkańskich Rumunii zwycię” 
żyli nas zdecydowanie 43:27 

W obu tych meczach ¢ kan- 
dydatów do niedzielnej repre 
zentacji Polski grała tylko 
trójka: Bartosiewicz, Markow= 
ski i Żyliński. 


Ciekawią nas najbardziej wy- | 


WEE 


wykażą jak wiele skorzystaliśmy w Berlinie 


prezentacji: Kamiński, Niciński, 
Wężyk, Lelonkiewicz, Markow- 
ski 1 Dąbrowski. 

Rok 1850 ta dwa dalsze me- 
cze z Rumunami. W Pradze z 
okszji Kongresu Międzynarodo- 
wego Związku Studentów repr. 
!A7S, w której składzie grała 
tylko 8 reprezentantów Polski 
Bartoslewicz. Nirtński i 


ski uległa Rumunom 47:51, a w 
Bukareszcie repr. Polski prze- 
grala 47 i 


| Na tym znmyka się bilans 
międzypaństwowych spotkań 
h koszykarzy z Rumuna- 
ml. Na 5 spotkań wygraliśmy 2, 


przegrywając 3 przy stosun- 
ku koszy 204:217 na korzyść 
Rumor 


| Niedzielne spotkanie będzie v 
ogóle 71 meczem naszej vepe- 

zentacji W dntychczas roze- 

granych (od 1936 r.) 70 apolka- 

jniach wygraliśmy 25 rary, 
graliśmy 34 razy, wyna 
i stosunek kuwaoy 


2 SPOTKANIA 
Z RUMUNKAMI 


W przeciwieństwie do koszy- 
karzy, nasze koszykarki spotka- 
lv się z Rumunkami bezpośred- 
nio tylko dwukrotnie i mimo, 
ze dwa razy byly faworytkami, 
oba mepe przegrały. 

W 1648 r. w Sofi na Igrzy- 
skach bałkańskich wyszły na 
boisko zbyt pewne siebie, mimo 
ize był to pierwszy mecz turnie- 
ju i uległy Rumunkom 1834 

W 1950 r. w Bukareszcie pa 
wyrównanym przebiegu meczu 
uległy 31:92 

rzod tym meczem w Buka- 
reszcie obie reprezentacje star- 
towały w Budapeszcie w Mi- 
strzostwach Europy (w innych 
grupach). Polki zakwalifikowa- 
ły się m puli Hnałowej, w któ- 
rej rajęły szóste miejsce, Ru- 
munki za ly w puli pocie- 
òra wygrały, zajmując 

syfikacji ogólnej 7 miej- 


ykarki nasze rozegrały 
(od 1931 r.) 88 mię- 
dzypaństwawych spotkań, od- 
nosząc 18 zwycięstw, ą przegry- 
wając 2% rary przy ujemnym 
šunku koszy 737:081 

W. Szeremeta 


Turniej szachowy 
|w Mariaiskich Łaźniach 


Po XI rundzie międzynaro= 
dowego turnieju szachowego w 
Mariańskich Łaźniach prowa- “ 
dził Pachman (CSR) 8 pkt 
|przed Szabo (Węgry) 7,5 pkt, 
Sztolzem (Szwecja) 7 pkt. Dal- 
sze miejsca zajmowali: 4) Benka 
| (Wegry) 65 pkt. 3] Barcza 
(Węgry) 55 pkt. i jedna partia 
odłożona 6 — 8. Pytlakowski 
(Polska), Foltys i Sajtar (CSR) 
— po 55 pkt. 

Pa XII rundzie prowadzi w 
dalszym ciagu Pachman a 
pkt. przed Szaba — 0,5 pkt. i 
| Stolzem — B pkt Czwarte mial. 
ste zajmuje Bent 7 pk 
Pyllakowski dziel 5 miejsce z 
Rarczą, Sajtarem ı Lokvencem 
(Austria) — wszyscy po f pi 


Ze sportu 
ZSRR 


| MOSKWA. W meczu plkarskim c 
i zoatwa ZARA monk.ewikie D: 
a pos walo żeni! Lon ngan ła 
| Dynamo zajmuja obosre 4 mietsca 
w labcil zj CDBA, Dyname Tbilisi 
1 Górnikiem Stalina 
MOSKWA, W turnieju a Puchar 
ZSRR W plce nornej rozpaczęto już 
i8 finalu, Niespndzinnką 
<h rotgywek ia w 
m'nowańle Dynamo Leningrad prz 
reprezentacje m, Kalinina Gji, W 
dalszych mecznch CDRA wygrał z 
J WMS 6:0. Skrzydła Sowialów Kujbr- 
szew pokonaly Torpeda Moskwa 2:1, 
a Dynamo Thilia sosna i emas 
ziewanėj porażki przýgrywająt z 
drużyną WWS ni. 7 Se n 
MOTRYWA. Nu zaproszenie Wszech- 
awlązkowego Komitetu do Spraw 
Kultury Fizycznej | Scortu, w pi 
i Warych dniach września br. prryb 
dzie do Moskwy ekipa kolarży bul- 
arcich Bulkarzy pizoprówańzą 
sapine Henna Ora 
www p naj seazymi 
dzieckimi Zawody ndbędą ale 


w 
konkurencjach messiyh i pańskich. 
KUJNYSZEW, Mistrzostwa bokner= 


skie juniorów ZSRR przyniamiy w 
punkiscji opine] pierwsze miejnce 
młodym pięściaczom  Grutji przed 
orowiewrkntani Mota wy 

TULA. Miodzi kniarze Tuly 

phi 4 rekordy hesione umie w 
zawodach na tere M. inne dwa re- 


kordy pobite Razuwanowa W wz” 
felgach na 0% mi ze startu lotnego 
gjA 8% | ze startu z miejsca 


LENINGRAD, Pod Teningradem 

molocyklówe wyściki na 
przełaj Na dyst 5 km. dn konet 
|wyciętyła Gustelg w 2:00:01, W; 
ŚW na 100 km mażezyzn wygral Py- 
Ulajew (Moalkwu) — 2:36:58, 


na X Akadomic- | 


korespondencli 


terenowi 


"do noszą | 


Stadion sportowy dla cyrku 
czy dla sportowców? 


Miejskie urządzenia aparlówe w 
Łukowie nie cleszą się specjalnym 
zalńwieiowuniem MRN, Wprant przo 


|stwnie, żeby pozbyć ale kłopalów 
Prezydium MRN p'zekaało stadion 
|spostawy „Ikalejarzawi”. odtąd 0 

dlonie Mens sanemniano, zi 


|mknięto omy na waihi się trybu- 
ny i płot, na zarnetejącą trawą bie- 
nig, bo I Kolejarz nie dbał zupełnie 
o przydzielony M obiekt, 
Ostatnio jednak okazało się, że 
MRN przypomniała sobie o isinie- 
niu stadionu | doszła do Wnioski 
st n wymarzonym 1 
g » 8, z, 


| enat do 
t Prezyd 
nie sę selen 


bez żadnego 


im MRN, wydał pozwol 
# tadlonu przez cyrk, 
porazumlenia, ani 


ani z włańelecem namia 
stadionu „Kolejna 


PKKF-em, 
| niztratorem 
raem”. 
Drużynę pltkarzy idących na tre- 
|ning_zstrzymalo ogrodzenie cyrko- 
| we. Spofrzeli smętnie na zmienione 
nie cio poznania bolsko Í zaczęli u= 


zalać się na ob, Wierciszewskiego, 
który widocznie nie wiedział, że w 
Łukowie są rpórtawey, i że trenuj 


| na bolsku, tak mama p na w 
że jest również PIERF, który choim 
by mieć coś do gadania w sprawie 
stadionu. Bo ob. Wiero'szewski, jak 
1 cele Prezydium MRN w Łukowie 
niestety, malo s'yszał o sporcie Iu- 
dowym | uważał, że nie warta 
trońzezyć sią o kivttre tlzyctni 
Marjan Ghrnó 
Łuków | 


Jeszcze o warszawskich Budowlanych 


|każdy ma tu szansę, ba przeciw- | w związku z notatką pt, „Źle wiadomiiimy m naszej berezynno- 


g W w kim Odaźlaje 
Źrzeszonia Nudawlani", zamies7czo- 
na w „Przeglądzie Sporlowym” z 


dnie ©GVTIt br, eholalhym  jaszcze 
«z omówić pracę lego oddziału. 

| Jem rysunkiem Wda say low 
|o nr. 3 ZBMW J KAM. W kwi 
| niu $ostalem. wraz z kologa Kaleta. 
wysłony na kurs przodowników wt 
da Katowic. kończyliśmy Ra z Wy- 
mikiem bardzo dobrym, Pa pówra- 
ele z kurau bylśmy pówni, te pra- 
ca w Mole ruszy peling parą. 

| Nleswiy, do dnia dzlalejszóga nie 
we aaiim 


nas świe pomiedzy, amy po k 
joł 3 mfe różnujemy. | Ber 
śwraecnie w nasla wina, 1a nie po- 


Ogniwo W-wa nie 


Pańelwn wiutjia w | 


śel wózośn èj I matnując wiadomo” 
ści zdobyte urnie nie dapami- 
name sę zneraieanimi A prem 
| Ale co robi zarząd Wala | przydziee 
lony z oddnialu, Inatruktar kal. Ra 
iak? niączego zarzad nie zargani- 
śuwał plamawej pracy prey eony 
wantu horm na SPO? Co ru 10 ZA 
| rrąd-Okregowy? Mima naszej Kliika= 
kaotnej interwencji kol. Borzyn z 
| oddzimtu nie zrobił mo, <ehyłmy. ja 
ka przodownicy wt. ZS Audowiant 
| moris nomić zaszczytne odznaki SPO, 
chociaż wle, że mamy zdane oddaw= 
ba wazystkie normy. 


Andrzej Wróblewski 


| 


dba o wychowanie 


nowych kadr żużlowców 


W styczniu 1951 r. Sekcja Żużli 
iwa „Okńiwa* Warszawa zorganizi 
wala kurę jazdy na tuklu, Ni 
sle tym było 40 uczestników. W, 
klady toaretycyne, 
neAwianpenn y bal inw 
| Mieczysiaw  Szmiginro, 
| wyygedkane 
xraminie teoretycznym czelen= 
Pumy na pierwsza jazdy, które 
| miaty się zacząć ià marco. Ale nie- 

in APA minal, a rur wawie: 
liśmy na próżna. Dapiero W końcu 
Jiewietnia Jardy naprawdę rozpa- 
|egly się. Wypadły one nadzwyczaj 
niee doaiak Mimo "naazych, wy 
SRów i starań zarząd „Opniwa” nie 
pom. nam, a przeciwnie zunełnie 
lekceważył sobie naprawę szkolenim: 
Tut przed rnzpneząciem treningów 
odesłał nla- 


trwaly 


zarzad „Ogniwa“ 
|lemyślnie do Lubiina Bytomia 
oryginalne żużlówki „Martin 


| „Fkseelalor lap". A naw 
| trener medziat dniami 1 nocami i ra- 
sl dwie siare maszyny NSU 
pawuseanę ię | na Mie 
eng tras 


t 


Trudności piętrzyły się, Zarząd 
CWKS-u nie pozwalit nam jeździć 
m bocznym stadionie, Wy- 
liśmy wiee delegacia do PZ. 
M-olu, z prośbą. aby nain pozwolll! 
wlasnym ałami przygotować da tre- 
mlaqu tor żużlowy na Wawelsielaf 
U menie to uzyskaliśmy, Tor był 
*ówyvom w opłakanym stanie, my 
jednak z wielkim zapałem przystą- 
piliśmy do pracy. Dzięki naszej so- 
Jidnej | ofiarnej. robocie, mogliśmy 
w niedluglm czasie przystapić do 
jazdy. Wiedy spotkał nas_najcię 
szy zawód. Odszedi od nas mecha” 
nie Fm ae Mm załamaliśme y 
chociaż nowego mechanika „Ogni- 
wa! mie fla. DSM 

Koledzy. klórzy cné niecoś znali 
sia na malarze. majsirowąli przy po- 
psutych maszynach, skuikiem tego 
na jednej maszynie można było tre- 
wać (4 godziny reperowania — 15 
min. jazdy) Benzynę musleliśmy 
kunować z8 śwaje pieniądze. Zarząd 
ilu Baggauie. preve kupna 
pasów | ubran skórzanych 10 faz- 
dy. Jeździmy w swnieh ub.aniach, 
co jest nie dopuszczalne na żużlu 

Obecnie po astatnim treningu na- 
|sza jedyna maszyna bopsula się. a 
jmy nie potrafimy Juz jej zreper: 
lwač Zarząd „Ogniwa“ w ogóle nie 
„pizyznaja mę do Das i nle okazuje 


nam żadnej pomocy, Jedyny erte 
Wiek w zaiządzie, który naprawą 
dohire pracuje ! troszczy sią ò apar- 
1awców, to inż. Sokołowski, Jest on 
jednak zupelni: 


osamotniony W awo- 


jol pracy i przez to duto zdzimað 
is maż Na, uuuninikow Wum 
oburza fakt, że tornaz, EOY sport Au- 
Iowy jæ Aew iu ww 
wyzybikień wigssz50h nyiasiąch Pois 
ski, nasze warszawskie „Ogniwn” 


zupolnie lekcewnży nabla szkolenia 
młodych kadr źuślowców. 
Członkowie Sekcji Żużlawni 
Ogniwa | nczestnicy kursa 
(Nazwiska znane Redakcji) 


ak AKCJI 


Tabelid 
ukazma się 
EJ 


J. Kozłowski, W-wa. 
rekordów plywackich, 
w Przesjądzie Sportowym nr 
(męska) | nr 62 (żeńska). 


Strzelecki W., Giżycka — Dla we 
nieważnienia zawodów  patrzebny 
jest ndpowiednia umotywowany 
uznany poies, W tym «r Ua 
sza ODINa o sposohie sedziawanią 
nie jest obowiązująca. 

Z. Kubas, W-wa — 1) Wynik Has 
[pla uzyskany był w nisodpawied- 
nich warunkach, (brak sędziów. 
*inir w płacy), Rekord należy do 
Szmidta | wynosi 151 sek., 21 Nie. 
"AA 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Karnecik 
Spartakiady 


Główna baza ZS Gwardia — 


środek szkoleniowy w Jeleniej 
Górze zatętnił znowu życiem. 
Zjechała tutaj 30 siażkarzy. 30 
koszykarzy oraz 25 bokserów, 
którzy będą poprawiać swoją 
forme przed Spartakiadą. Obsa- 
da trenerska gwaruniuje, ze za- 
wodnicy będą przygotowani na- 
leżycie. Bokserów trenować bę- 
dzie czwórka czołowych kied 
zuwodników, Konarzewsk: 
PFisurski, Karpiński i Szydło 

Opiekę nad siatkarzomi roztoczy 

li Michniewski i Geyer, a nad 

koszykarzami — Grojecia i Kli- 
moj. 

Drugim ośrodkiem przypoto- 
wawczym zawodników Gwardii | 
przed Spartakiada jest Akade- 
mia Wychowania Fizycznego na 
Bielanach. Od 6 bm. przebywa 
tutaj ok. 60 lekkoatletów i lek- 
kontletek oraz ok. 40 gimna- 
styków i gimnastyczek. Lekko- 
atleci trenują pod okiem by- 
łych rekordzistów Polski Ku- 
charskiega i  Biniakowskiego 
oraz Moleckiego | Pizia. Gim- 
nastykami zajmują sie tacy tre- 
nerzy jak Dębicka, Kirkicki i 
Lewicki. 

Kolarze (pod okiem Kuderta 
i Michalaka) zgrupowani zosta- 
li na obozie w Szczecinie, a pły- 
wacy pod opieką trenera wę- 
gierskiego Knausa przebywają 
wo Tuszyn Lesie pod Łodzią. Ba- 
sen plywacki jest tu pięknie po- 
łożony wśród wysokich drzew 
sosnowych. Pływacy mogą na- 
reszcie trenować przez 6 godzin 
w basenie, korzystać dowoli 2 
czystego powietrza i doskonałej 
kuchm. Wolny czas poświęcają 
na wykłady tearetyczne i poga- 
danki kulturalno - oświatowe. 
a od czasu do czasu dojeżdża ją 
do Łodzi na przedstawienia te- 
atralne. 

65 najlepszych lekkoatletów 
ZS Włókninr: zbierze się na o- 
bozie treningowym przed Spar- 
takiadę w Spale. Na obóz ten 
powołani zostali między innymi 
Mitanown, Sttchowiezówa, Będ- 
kowski, Hane, Puchowski i Stom 
czewska, Zabraklo niestety Pa- 
twłowskiego, który znajduje arę 
w szpitalu (lękotka). Był on 
jednym z kandydatów na zdn- 
bucie pierwnzego miejsca na 110 
m. prze2 płotki. 


* 


W crane Spartakiady, 1% 
dniach 14 i 15 września, prze- 
prowadzone zóstuną w Warsin- 


S00 m okrasą Spartakiady lekkoatletycznej 


— Który z biegów jest naj- 
piękniejsza, najbardziej emocjo- 
nujacą konkurencją — zadają 

ie dość często pytanie miłoś- 
y lekkoatletyki. Zdania sa 
podzielone, bo każdy bieg. w któ 
'rym spotykają się równorzed: 
Jes może dostarczyć wi 
emocji, może być piękny. Naj- 
„bardziej atrakcyjne pojedynki 
zdarzają się jednak w biegu na 

800 m i może dialego też najczę- 
ściei na nytanie, jaki bieg jest 
najpiękniejszy i najbardziej e- 
| mócjonujacv. otrzymamy odpa- 
| wiedź: 800 metrów. 


Jeżeli idzie o sytuacje w pol- 
skiej lekkoatletyce w chwili bie- 
żącej, bieg na 800 m jest chyba 
| najmocniejszym punktem tej 
; dvaevpliny sportu. I to nie tyl- 
| ko dlatego, że w konkurencji tej 
padl jeden z najstarszych rekor- 
dów polskich, który jeszcze 
przed kilku tygodniami należał 
do Kucharskiego. biegacza o 
światowej sławie, I nie dlatego 
bynajmniej, że w tym samym 
biegu. w którym Potrzebowski o 
0.1 sek. poprawił rekord Polski, 
drugi nasz reprezentant Kor- 
ban osiagnal czas zaledwie o 
0.2 sek. słabszy niż były rekord 
Polski, 


ROGATE REZERWY 


Siła A00 m w układzie prze- 
ciętnych wyników każdej kan- 
kurencji poleer nie tylko na 


wysokiej wartości rezultatów 2 


zajmują na liście 10 naj- 
lepszych polskich 800-metrow- 
ców miejsca ostatn:e w dziesiąt 
ce, A trzeba dodać, że siła 800 
m w ogóle w układzie wartości 


poszczególnych konkurencii za- 
leżna jest jeszcze więcej od wy- 
riku 20 zawodnika w tym 
biegu! 


Przed rokiem cieszyliśmy się 
niezmiernie, że mamy w dorob- 
| ku calego sezonu dziesięciu 800- 
me!rowców, os'qzających wyn, 
ki poniżej 2 minut wiącznie, co 
zdarzyła się nierwszy raz w 
tariù polskiej lekkoatletyki 
| zdarzyło to się nawet wówczas. 
gdy chciano Polskę achrzcić 
mianem kraju średniodystan- 
sowców). A w tej chwili wynik 
2:00. uwazany za tzw. granicę 
przyzwoitości, nie może nikomu 
już zaimponować. Tak zepsuci 
jesteśmy wynikami i Potrzebów 
skiego I Korbana. że nie impo- 
nują nam już rezultaty Statkie- 
wieza, ki 
rzej biega, niż nrzed rokiem, że 
nie zwracamy uwagi na czasy 
Około 2 minut, uzyskiwane przez 
nieznanych zupełnie biega 
Przecież rekord Polżki juniorów 
wynosi w tej chwili 1.58,4! 


REZULTAT RIFGÓW 
NARODOWYCH 


Wspaniała sytuacja w biegu 
na 800 m dająca nam jedno z 
czołowych miejsc w Europie na 
tym dystansie, jest wynikiem 
Riegów Narodowych, które do- 
starczają nam w. roku wielkie 
Ilości biegowych talentów. Co 
roku odkrywa się w Biegu Na- 
rodowym nowe nazwiska. kłó- 
re śminło wkraczają do elity 
polskich biegaczy, zapowiadając 
naszym biegom średnim przy- 
szłość lepsza jeszcze niż jest w 
tej chwili. (Aby do tego dojść 
trzeba jednak racjonalniej opie- 


'y tylko odrobinę go- | 


kować się talenlami odkrytymi 
w Biegach Narodowych!). 


| ZAPOWIADA SIĘ 
OSTRA WALKA 


Zdaje się. że dość już powie- 
dzieliśmy komnlementów pod 
adresem naszych  800-metro' 
ców, (sadzimy. ze nie prze 
cą one w glowie naszym biega 
czom). Zdaje się. że 
' już powiedzielismy. by udowod- 
nić, że rację mają ci. którzy s00 
dziewaja sią, Że na Snartakia- 
dzie bieg na 800 m będzie je 
nym z najciekawszych punktów 
programu konkurencji lekkoal- 
etycznych. Od przedhieków. eż 
do finalu trwać bedzie zacieta 


ka się nadzwyczaj wyrównana 
siawka, której ambicją będzie 
dostanie się do finalu, Juz w 
| przedbiegach padać będą z pew- 
|nością rekordy zyciowe, które 
wprowadzą rewolucyjne zmiany 
w tabeli 20 najlepszych wy- 
ników tegorocznych, moga też 
zmyenić 16 najlenszych wyników 
w historii polskiej lekkoatlety- 
ka. 


KAŻDY MOŻE RYĆ 
W FINALE 


A w finale? Nie można dziś 
przewidzieć kto będzie w lina” 
| le. Potrzebowski, Korban, Werb- 
liński, Statkiewicz, Kasprzycki 
i Lewandowski, są prawie pew- 
nymi jego uczestnikami. Ale da 
lej? Dalej możliwe jest, że zna|- 
dzie się w linale biegacz, którego 


w tej chwili nie ma na liście 10 | į 


najlepszych, których przeciętna 
zbliża się da uważanego niegdyś 


za doskonaly wynik Kostrzew- | I 


| pierwszych konkurane 
|wiając ia w tej chwili właśnie 


walka. Już w przedbiezach spot. | 


| Potrzebowski. Korban. 
| wicz są jednakowo dobrzy na to 


skiego — 1:55. Mogą nim: być 
Jackiewicz, który dochodzi do 
formy w błyskawiczny sposób, 
może być Bartecki zeszłoroczny 
repiezeniant Polski, mogą nimi 
być olsztynianie: Majewski i 
Makomaski; ukrywający swą 
formę w biegu 200 m (Makom4s- 
ki spróbował biegu 400 m pl), 
moga być zurełnie nie bran) W 
rachubę zawodnicy. 


BRAK FAWORYTA 


Bieg na 800 m odbędz:e s ę na 
Spartakiadzie jako jedna. z 
Oma- 


jako pier z konkurencji, 
warto by tez byla wskazać na 
faworyta. Wskazać łatwo, ale na 
kogo? Faworytów jest kiku. 
Statkie- 


by wygrać final. A może między 
nich wpadnie jeszcze taki, któ- 
ry pokrzyżuje im nlany, rozgry- 
wając bieg w sposób do ja 
nie jest przyzwyczajony ani 
den z faworytów. 

Bieg na 800 m bedzie z pew- 
nością okrasą Spartakiady Jex- 
koatletycznej! 


WAJCEPSZE W TYM BOKU WYNIKI | 
| 


> 


| 
| 
i 
I 
| 


Joc 
S legia 


Li 
sandrowie Kujau 
wójnym osiągnięciem: 
ków wiejskich i organizatorót 
ZSCh. Zawodnicy licznie stawili 
się na starcie i swoim przygo 
towaniem daii dowód, ze na wsi 
coraz bardziej rozwija sig i po- 


wie centralne zawody konne. W 
pierwszym dniu zawodów odbę- 
dne się: lekki konkurs dokład 
ności oraz konkurs cięzki zwyk- 
ty. W drugim dniu zawodow to- 
zegrany bodsie konkurs szyb- 
kości sztajet (10 — 14 prze- 
szkód). | 

Zespół sztafetowy składać się 
będzie z F ześdzcote, z Klarych 
kazdy pa przejechaniu toru o- | 
bowiązany jest wręczyć następ- 
nemu zawódnikowi tzw. palcat * 
(pałeczkę sziafetową) O zwy- 
cięstwie sztajetu decyduje cras 
ty ma przejechanie toru, 
-przez wszystkich trzech jeśdź- | 
ców. | 

Zapisy ma konkurs sztafet 
przyjmowane są do dnia 24 bm. 
w sekcji jeździectwa GKKF w 
Warszawie, Zakwaterowanie dlo 

kom, zgłoszonych w terminie, 
priygotowane będą na Służew- , 
CA 


| 
* | 


no - szkoleniowy dla najlep: 
szych kolarzy z Kolejarza W 
usjznaczonym terminie i 
się wszyscy zawodnicy. 
cv przyjechali na obi 
wyścigu o górskie 


mistrzostwo 


W zespołach szoroweów i to- 
rowców Kolejarza rej wodzą 3a- 
wodnicy warszawscy, Asem a- 
tutowym reprezentach Zi 
nia jest Waclaw Wrzestński, 
ry w biezgcym seionie zaymuje 
czołowa miejsce wiród najlep- 
szych kolarzy polskich i 

—- Przygotowujemy wię pilnie 
do Spartakiady — mówi Wrze- 
siński. Chcemy, żeby nasze ca- 
łoroczne wysiłki znalazły uko- 
rónowanie w jak najleprzych wy 
nikach uzyskanych podczas tej 
wielkiej imprezy. 

Wśród kolarzy torowych rej 
u0d:ł młodzież, Melon, Króli- 
kowski A, oraz Szymczyk ju- 
nior, dali o sobie znać doskana- 
łymi wynikami na obozie w 
Krakowie, 

* 


W celu wykorzystania najlep- 
szych trenerów i instruktorów, | 
ZS Unia postanowiła zorganiz 
wać obozy przed Smart: 
wspólnie z Budowlanymi. 
ten sposób oba Zrzeszenia uzu- 
pelnią nawzajem kadrę trener- 
ska i zapewnią swoim reprezen- 
tantom jachową opiekę na obo- 
zach. 

Wspólne treningi 1 wymiana 
doświadczeń przyczynia się nie- 
watpliwie do podniesienia po- 
ziomu zawodników i zawodńi- 
czek obu Zrieszet 
Tak np. lekkoatleci Unii ko- 
rzusiać będą = rad i pomocy Bi 
dowianych, @ trenerzy kolarscy 
Unii dopomogą w przygotowa 
niach do Spartakiady kolarzom 
Budowianych. 

Wszystkie obozy rozpaczęty 
się 20 bom. Największym pśrod- 
kiem sq Znbkowice Śląskie, 
gdzie 2grupowana pływaków, 
bokserów, siatkarzy i kuszyka- 
rzy. Lekkoatłeci trenują w sie- 
dzibie naszego najlepszego sprin 
tera Kiszki — w  Krywałdzie, 
kolarze we Wrocławiu. a gimna 
stycy we wspólnym obozie dla 
wszystkich zrzeszeń w Czerwień 
skt. 

* 


Obowiązkowiym ubiorem dla 
wszystkich zawódników startu- 
jących podczas Spartakiady na 
torze przeszkód będą dresy w 
barwach Zrzeszenia. Łatwo bę- 
dzie więc siedzącym na trybu- 
nach sympatykom  poszczegól- 
nych zrzeszeń rozróżnić swoich 
toworytów, 


pularysuje kultura fizyczna. Or 
ganizato! ZSCh — począwszy 
od władz powiatowych, woje- 
wódzkich a skończywszy na cen 
tratnych, dobrze adi egiamin. 

Ra spraw- 


nie i ciekawie. 


Na szczególne wyróżnienie za: 
stugrje Powiatowy Zarząd Gmin 
«ich Spółdzielni, Jego przewod- 
niczący Czesław Piątkowski sta- 
ngl na czele komitelu organi- 
zacyjnego mistrzostw i dał przy- 
kład, jak należy pracować dla 
sportu, Takich współpracawni 
ków i działaczy chcamy widzieć 
jak najwięcej. 

Ponadto PZGS pomyślał o 
właściwych, prawdziwie wiej- 
skich, oryginalnych nagrodach 
dla najlepszych zawodników, 
Zbigniew Kwłatkowski otrzymał 
nowy kultywator e Wolmk bros 
nę siawną, 


Siedząc na trybunie pode 
zawodów, sportowcy dużo dys 
towali na temat osiągnięć i bra- 
ków swaich LZS-ów. Krysia 
Lalak 2 Wólki Projeckiej k. Pu- 
law narzekała na brak 
resowania sportem tamiejszycj: 
władz miejcowych, na ospałość 
zarządu i niezrozumienie mii 
kcowej ludności. Martwiła się, 
ie przez to 1 SPO srwankuje 
w zespole. Za:drońciła na pewno 
w duchu Halinie Wójcik z Mile: 
jowa, która z radością chwaliła 
się z osiągnięć swego LZS. W 
Milejowie sport rozwija się do- 
skonale, tyłko są trudności = bo- 
fskiem i co gorsza, że spółdziel* 
nia produkcyjna nie idzie 
rękę ı raczej przeszkadza 
pomaga LZS, 


miż 


* 
Kierownik Saban 


Przemy- 


'śla też okazał się doskonałym 


zawodnikiem w... strzelaniu. Na 
urządzonej obok prźeż LPŻ wm- 
prezie strzeleckiej zabłysnął do- 
skonałą Jorma zdobywając w 
konkurencji KAKS 30 na 30 mo- 
źliwych pkt. Organizatorzy z 
LPŻ zachwyceni byli frekwer- 
cją i wynikami zawodów, 240 
startujących w wiatrówce i 280 
w KBKS, przy tum siedem ta- 
kich wyników, jakie uzyskał Sa 
ban — to wydarzenie dotąd w 
Aleksandrowie, a nawet w ca- 
lym powiecie niespotykane. 
. 


Sportowcy LZS-ów nie mają 
za sobą długiego doświadczenia 
sportowego. Jednak potrafią już 
teraz trzeżwo i sprawiedliwie 
osadzać swych kolegów za nie- 
właściwe zachowanie i uderza- 
jaca do głowy przysłowiową 
wode sodową” i zmanierowanie 
Popularna Milewska była suro- 
lwo krytykowana przez swe ko- 


Krogulecka z Rzeszow? 
_ _ najwszechslronniejsza 

| lekkoatletka mistrzostw LZS 
Foto „Kas”, 


I 


zainte: | 


nai 


i brak dyscypliny, Jej upór, aby 
nie ubrać się jednolicie, tak jak 
cała grupa warszawska, lecz po- 
zostać w koszulce reprezentant 


kt Polski — budził tylko uśmiech , 


poliłowania, 

Podobnie z surown oceng spor- 
towców spotkało si i 
spriniera Różańskiego, kiedy 
startując w przedbiegach na 200 
m, demonstracyjnie odwracał 
się i zwalniał kroku, widząc 
swą zdecydowana przewagę nad 
drum zawodnikiem., I po co ta 
demonstracja, Czy typadnła 
priewodniczącemu LZS i ZMP 
Lubania, ba takie fun pia- 
stuje Różański — popisywać się 
w ten sposób? 5 


Natomiast z uinaniem wyra- 
żała się kieroumictwa o zwycię: 
cy granatu Henryku Panku = 
woj, rzeszowskiego. Panek — to 
dobry działacz i wyczynowiec. 
Dotąd buł on prezesem LZS w 


Henryk Fanek 


Woli Małej i zdobył rekord wo- 
jewództwa w trójskoku — 12,55. 
Olo Jepo rajlersze wyniki w 
oszcrepie i dysku: 52,80 i 33 m. 
Obecnie Panek udaje się na stu 
dium przygotowawcze przed 
AWF. aby poświęcić się na dob- 


re pracy w dziedzinie kultury 


izycznej, 

fizycznej. S 

Duże zainteresowanie zarówno 
wsród publiczności jak i za- 
„ wadników budzila zacięta walka 
na torze przeszkód. Sportowcy 
|ŁZS osiągali dobre rezultaty, a 
„większość z nich już przedtem 


„mtała zdane normy SPO w lej. 


konkurencji. A oto nazwiska naj 
lepszych: Mazur Opole — 52,3, 
Zaradzki Bydgoszcz — 53,6, Py- 
szel W-wa 57, Gawełczyk Kato- 
wice 57,2. 

We wszystkich konkurencjach 
|cechowała sportowców wiej- 
skich ambicja i wielka woła zwy 
| etęstwa. Młody Zamorski z Rze- 
szowa aż lzami przypieczętował 
swoją porazkę na 1500 m. Ale 
jego wysiłki i tak zostały spra- 
wiedliwie ocenione 1 sympntycz- 
ny rzeszowianin traji również 
(na obóz przed Spartakiadą w 
| Przemyślu. 


| I tutaj w Aleksandrowie mie- 
limy dowody braku czujności 
kierowników drużyn, którzy wal 
kę o punkty przekładali nad 
zdrowie zawodników. W biegu 
na 5000 m. startował ..15 letni 
Burda z Kielc. Burda spisał się 
dzielnie i pi 
miejscu w swej grupie. Mimo 
to, za dopuszczenie do tak cięż: 
kiego biegu 15-letniego chłopca 
miusimy skrytykować zarówno 
kierownictwo ekipy jak i orga- 
nizatorów i mamy nadzieję, że 
więcej się już takie wypadki nie 
powtórzą, 

Podczas mistrzostw nie odby- 
lo się naturalnie i bez poważ- 
niejszych błędów. Zaniedbano 
propagandę. Zbyt malą współ- 
pracę okazał WKKF. W Aleksan 
drowie widzieliśmy tylko wśród 
organizatoroów ob. Siemintków= 
skóego . ob. Tepera 2 WKKF i 
miejscowych ńdziałac: PEKRE 
A gdyby WKKF nawet mima 
tawału pracy przed Spartak 


chowanie | 


edi na 7-mym | 


| mistr: 
lrig petenością wielu błędów 
"i może władze komitetu pomy” 
ślatyby wtedy lepiej o właści 
wym doborze komisji sędziow- 
skiej, 


* 


Ro sedzimwie najbardziej ra- 
all Taka impreza wymaga dob- 
mah arbitrów, rozumiejących 
dzisiejszą rzeczywistość i zna- 
czenie zawodów. Tymczasem, o | 
ile chodzi o komisję biegów, w 
większości przyjechali działacze, 
którzy mie mogli się popisać ani 
techniką, ani właściwą postawą 
* razili sposobem cedtiowania 
i sposobem odnoszenia się do lu- 
dzi, nia majacych  „zaszerytu 
„należenia do komisji - sędziata= 
U 


Oskarzenia silne, ale oto do* | 
wody: Czy dobry sędzia pus: 
ujety kiedy dalsze zmiany 
nie są gotowe, cty potrafi w 
czasie biegu cofać sztoper I do- 
pasowywać go po ra: drupi „na 
oka”? Czy mus obliczać wynik 
finałowego sprintu mężciy”n 
przez co najmniej 15 min, aby 
polem rozczarować je: swym 
czeniem wszystkich zebra- 
| mych na stadionie, czy wolna mu 
radzić się zawodników w wyda- 
|wantu orzeczeń? 


Nie. A jednak tak było w A- 
łeksandrowie, Ale najgorsza ze 
|noszystkiego była sama postawa : 
kamisji. — Młodsi jesteście, co! 
tam się znncie — a jak się nia 
podoba, motemy w tej chwili 
zejść z boska. — Taką mniej 
więcej odpowied” otrzymał kie- 
rownik wydzłału sportu ZG 
ZSCh, kiedy chciał tnterwenio- 


tych 


Wokół bieżni w Aleksandrowie Kujawskim 
Blaski i cienie I Mistrzostw LZS 


w w pewnej niejas- 


Mamy nadzieję, że bydgoski 
WKKF, ktory miał się zająć | 
przysłaniem sędziów na mi- 
strzostwa, choć teraz połwięci 
im więcej czasu i wagi, wy 
ciqpajne konsekwencje z takie- 
ga postępowania, 


Na zakończenie draślwa spra- 


stwa w Brnlinie a teraz 
Aleksandrowie obfliowały 
w spory i dyskusje, czy dany 
zawodnik ma prawo wyrtępo” 
wać w barwach wsi, czy też nie 
Na przyrałość, aby uniknąć 
mieporożumien, nalezaloby | 
dokładnie, na pismie okreslic 
warunki wymagowe od zawwdni- 
ka startującego w + mistrzoate 
wach wsi, Należałoby dać kan- 
kretne odpowiedzi na przyklad 
na pytanie czy zawodnik, który 
nie jest czlonkiem LZS ale do- 
jeśdża do miasta do szkoły ( u 
dzieła stę w tamtejszym SKS. 
ma prawo brać udział w zawo- 


c dach wiejskich itd, 


stw: 4 
3 męźśczyini, 4: 
wa 101 (24 i 77), 3. 
szów 80 (28 1 71), 4. Katowice 80 
(15 i 5), s. Poznań 68 (46 i 22), 
6. Ludź 60 (27 i 20), 7, Szczecin 
38 (tylko mężcryćni), 8, Opole 
35 (5 i 30), A. Gdańsk. 30 (24 i 6), 
10. Lublin 25 (18 i 7), 11. Wroc- 
ław 21 (tyłko m 
Kielce 18 (tylko możczyźni), 13. 
Kraków 17 (2 i 15), 14, Bialy- 
stok 14 (10 i 4), 15, Olsztyn 11 
(6 1 5), 16. Zielona Góra 7 (5 
17, Koszalin 0 pkt. KM ' 


|niojszemu 


Czekamy na emocjonujący pojedynek mistrzów bieżni 


10 NAJLEPSZYCH W POLSCE 


1. Potrzebowski 
arski 
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1 
| 
1 
I 
1 
1 
1 

l 1 

10. Maszewski E 


HISTORIA REKORDU POLSKI 


19 


Latawiec 
W. Kuchar 
Kostrzewski 
Kostrzewski 
Kostrzewski 
Oldak 

Malanowski 
Kostrzewski 
Kostrzewski 
Kuchugaki 


12 
120 


Skok przez skrzynię w wykonaniu młodego krakowskiego 
zwardzisty, który trenuje gimnastykę dn SPO. 


Foto CAF — Jarochow ski 


Bielsko 22 slerpnin 


— ..Zaczęliśmy od koła spor- 
towega apalona na ciemny 
brąz twarz odwraca się na chwi 


|lę w kierunku trenujących ko- 


legów — potem przyszły elimi- 
nacje okręgowe, na których za- 
jałem trzecie miejsce. Jeszcze 
rok temu nie śniło mi się nawet. 
że wezmę udział w obozie przy- 
gotawawczym do Spartakiady. 

19-letni Zenck Wasilewski z 
opolskiej „Spójni”, z zawodu e- 
lektromonter, jak się okazuje 
zna prawie każdą gałąź sportu. 
| Mimo, że w ub. roku był wice- 
m m Śląska w boksie (w 
| ciężka) dzisiaj już zapowiada się 
na dobrego pływaka. 

— Ze sportem zapoznałem się 

w kole. Poiem przeszedłem do 
ZĶS „Spójnia”, Początkowo nie 
myślałem o pływaniu. Pasjono- 
wato mnie żeglarstwo, aln SPO% 
Dzięki tej odznuce pociągnęła 
mnie gimnastyka, boks no i wre- 
e pływanie — kończy onol- 
zezanin | sciąga bluzę, na kló- 
rei widnieje znaczek SPO. 
a znak trenera Ziółko ayl- 
wotki zawodników odryw się 
od słupków startowych. Po 
chwili na starcie pajawia się 
druga grupa, Wypuszcza ją (rem 
ner Gromadziński. Na bielskim 
basenie pływacy „Spójni szli= 
fują swa formę przed Sparin- 
kiadą. Słowa „Spartakiada“ nie 
schodzi z ust zawodników i za 
wodniezek, 


- Chcemy jak najleniej wy- | 


paść na tej wspanialej impre- 
zie — mówią pływacy, — Nie 
liczymy na zajęci: czołowych 


„miejsc, ale nie wiadomo, co po- 


każą nasi niektórzy koledzy, 

Na obozie znajduje się 39 za- 
wodników. Ze znanych widzimy 
lu Szubargę | Żurkównę, W tych 
dniach ma nrzybyć równieź i 
Proniewiczówna. Uczestnicy o 
bozu, którzy zostali wyłonieni 
w eliminacjach reprezentują O- 
pole, Grudziądz i Szezecin, 

Opole i Grudziądz, to naj- 

młodsze okręgi pływackie. Pa 
jsdnoracznej pracy mają kilku 
zawodników w czołówce nasze- 
go Zrzeszenin mówi kłorow= 
nik obozu Górniszewski — i je- 
żeli nie spoczną na laurach, w 
niedługim czasie zagrożą najsil= 
okręgowi Spójni — 
Poznaniowi, 


ZIMNA WODA POMOŻE 


Pływacy ówiczą „strzałke” 
Silne i energiczne uderzema 
nóg pienią wadę bielskiego ba- 


3 chłopców = trampolina 


LZS Rubinkowo potrafi wałczyćztrudnościami 


UBINKÓOWO rozsiane jest | 
na przestrzeni kilku kilo- 


| okazal 
ne miejsce we wsi 
szkoła, a obok niej skromniut- 
kie balsko. Każde dziecko po- 
trafi wskazać doń drogę. 

Godz. 18 po południu. W stro- 
nę boiska ciągnie młodzicż, Nie- 
którzy przedzierają się opłotka- , 
mi. Aby matka nie widziała, bo 
ta niby spart dobra rzecz, ale 
„lepiej zostań w domu", 

Przy skoczni zajera się spora | 
grupa. 16-letni wiceprzewodni 
czacy Lech Szymecki przynosi 
listę, | 

— Dziś zdajemy normy na 
SPO w konkurencjach trójboju 
— mówi. t 

Chętnych nie brak. T to nie| 
tylko wśród członków zespołu. 
Z każdym dniem przychodzą no- 
wi, a potem zostają już na sta- 
łe, Dziś po raz pierwszy zjawił 
się na boisku ten Władek spod 
łasu. Wlaśnie skoczył. | 

— Dobrze, hędziesz do nas 
przychodził, to ci poprawimy | 
ochwalili kandydata „po 
członkowie komisji SPO 
15-letnia Renia Dudkówna, 
Lech Ciesielski oraz Leszek Szy- 
mecki. 

Teraz skacze Renia. Opodal 
rający chłopcy przerywają siat- 
kówke, Warto obejrzeć jak ana 
jta robi. Jest przecież reprezen- 
tantką pomorskich LZS w lek- 
koatletyce, Przychodzą następ- 
nie Hrenaiowski, Kmieć, Puc, 
Wudecki. Ci też mają dore 
wyniki: dysk 21,30, wzwyż 120, 
kula 8.80, w dal 460. 

Zmrok już zapada, a nikomu 
nie chce się schodzić z boiska. 
Nadciągają jednak chmury, 
więc wszyscy przechodzą do 
szkoły, gdzie mieści się świetlica 
LZS. Pokój mały, ale miły. Na 
ścianach dyplomy: ża marsze, 
za najlepsze pogadanki 1deolo- 
Biczne i wiele innych. Nad lista- 


norm dą SPO pochyla się 
Ciesielski, * = 


— Brakuje nam tylko strzela- 


te konkurencje uzupełnimy w 
ciągu miesiąca. Zanłanowaliś- 
my 63 odznaki, będzie 68. Bic- 
rzemy udział we wspólzawodni- 
ctwie w zdohywaniu SPO i 
chcielibyśmy zwyciężyć. 


— Chociaż nie mamy na miej- 
scu wody, dobrze poszło pływa- 
nie i.. skoki z trampoliny. Jeż- 
dziliśmy wiele kilometrów do 


(Wisly. 


A skąd tam się znalazła tram- 
polina? — zachodzi pytanie. 


Na ta trzech chłopców 
wskakuje jeden drugiemu na 
ramiona, iak, że ostatni glowa | 
szoruje o sufit, demonstrując 
w ten sposób, jak sportowcy 
z Rubinkowa notrafią włas- 
nym pomyslem  zasiępować 
braki w sprzęcie. 


SZUKAMY PRZECIWNIKA 


Największą dumę oraz... kla- 
not stanowią bokserzy LZS. Jest 
ich in młodych zapalonych. 


Replna Dudkówna 
aklywistka LZS Rubinkowo 


szkolą się pod kierunkiem do- 
świadczonego zawodnika Kur- 
kowskiego. Ale cóż? Na Pomo- 
rzu brak im przeciwników. Ma- 
ła LZS posiada skompietowane 
drużyny bokserskie, A chlop- 
cy z Rubinkowa chcieliby roz- 
grywać mecze, uczyć się w wal- 
kach z silniejszymi przeciwni- 
kati, marzą wprost o wyjeździe 
o jakiejś LZS-owej drużyny 
kiej z innego wojewódz- 
'ydaje się, że marzema te 
nie są trudne do zrealizowania 
i mogłyby o nich pomyśleć wla- 
dze sportowe. 


di 
b 


8 


twa. 


BYŁO ICH PIĘCIORO 


W domu Szymeckich wia 
na ścianach dyplomy: 


Bronislawa Szymeckiega 


ojca rodziny — przewodniczą- 
cego LZS, 


echa Szymeckiego — lat 16 
— wiceprzewodniczącego LZS, 


Erwina Szymeckiego — lat 14 
— czlonka LZS, 


Klary Szymeckiej — lat 15 — 
członka LZS. Tylko matka ro- 
dziny nie może się poszczycić | 


takim zaszczytnym dokumen- 
jnm. 
Ale cóż — tłumaczy. — Ja 


muszę tym staranniej zajmować 
się domem, aby oni każdą wol- 
ną chwilę mogl poświęcać dla 
LZS. Oni tam muszą myśleć o 
wszystkim, © SPO, o szkoleniu, 
o pogadankach ideologicznych, o 
sprzęcie, o funduszach. Przecież 
organizawaliśmy już zabawy i 
teraz chłopcy mają ladne ko- 
szulki i spodenki za własne, za- 
robione pieniądze. 


Tak dnbrże pracujących LZS. 
jak Rubinkowo mamy w woje- 
wództwie bydgoskim i w sa- 
mym nawet powiecie toruńskim 
o wiele więc>] i napiszemy © 
nich w następnych numerach 
„Przeglądu Sporlowego", 


K Malinowska 


a dzisiaj szykuje się do slariu w Spartakiańzie 
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 


senu. Każde niedociągnięcie po- 
prawiane jest przez obu trene- 
rów 

Mimo silnie piekącega słońca 
woda jest dość zimna. W pierw- 
szych dniach trwania obozu za- 
'wodnicy nie mogli przyzwy- 
czaić się da ostrego klimalu 
Rywały wypadki  zaziębienia, 
ale dzisiaj jest już znacznie le- 
niej. Bielsko dobrze wpłynie 
na zawodników, a szczególnie 
jego chłodny klimat, ponieważ 
i konkurencje na  Spartakiadzie 
będą rozgrywane w  większo: 
lw godzinach wieczornych. 
| — Idealne warunki do trenn- 
— wzdychają pływacy. 

— Rzeczywiście. Piękny 10-to- 
rowy basen, wspaniała pływ: 
nia otoczona wokół zielenią 
powietrze, jak... balsam, 

— Bielsko doskonale wpływa 
na samopoczucie zawodników 
mówi Ziółko. — Z wynikami 
na razie jest gorzej, ale tiuma- 
żymy to niską temperatura wo- 
dy. Zurkówna nie może jeszcze 
|przyjść do sieble, po chorobie 
Na mistrzostwach Zrzeszenia, 
| które odhyly się na tym basenie 


| 


i 


200 m, przepłynęła na grzbiecie | 


w 3:20,6. Na Spartakiadzie nie 
będzie w szczytowej formie, ale 
powinna wypaść dużo lepiej Jak 
sygnalizował z Berlina Pronie- 
'wiczówna jest w dość dobrej 
tormie. 
Czy wszyscy obozowicze 
mają SPO? — pytamy Górni- 
| siowsiciegm 

Kadra tak, ale reszcie bra- 
kuje kilku norm. Chcieliśmy 
przeprowadzić je w plerwszych 
dniach, jednakże przeszkodziły 
„mistrzostwa Zrzeszenia, Da 1 


września niewątpliwie wszyscy 
pływacy znajdujący sią w Biel. 
sku adróbią zalegle konkuren- 
cje. E 


PANĘ SŁÓW O BRAKACH 


Pierwsze dni nie „grały” jake 
należy, Żle było z dyscypliną. 
Nie dotyczy to pływaków, znaj 
dujących się na obozie po odby= 
tych eliminacjach, lecz o człon< 
ków kadry, którzy przede wszy= 
stkim powinni być przykładem 
dla młodszych kolegów. $ 

Niektórzy z czolówki plywac- 
kiej Zrzeszenia ośwladczyli 
pewnego dnia, zé nie będą pły= 
wali. ponieważ... nie dastali mię: 
sa na obiad. Na szczęście w po=- 
rę zmienili swą postawę nio 
godną sportowca i mogli zostać 
na obórie 4 

W Bielsku daj; się zauważyć 
pewne niedociągnięcia. Wyży= 
wienie i kwatery mogłyby być. 
lepsze 1 wygodniejsze, ale za O: 
|bccny stan ramezy mie pono 
iwing kierownietwo obozu, 

Rada Okręgowa ZS Spojnia 
Katowicach, która miała być or= 
ganizatorem obozu przed Spar- 
takiadą. Działacza  kntowiccy. 
zawalili całą robotę przygot 
wawczą, a nawet do dzisiejsze 
Ko dnia nie zainieresowali się 
tym, jakie warunki mają obozo: 
wicze 5 

Dzień na obozie zbliża siq 
‘ku końcowi. Kolacja, krótki 
spacer i cisza nocna. Żegnamy 
pływaków i pływaczkt ZS Spó 
„nia nie na długo, Za kilkanaścii 
dni zobaczymy ich w stolicy 
na pływalni CWKS, p 


R. Zgor 


Bókserzy czekają 
na regulamin turnieju 


DWIEDZILIŚMY sekcją bok 
serską GKKF, chcąc się do- 
wiedzieć jakie postępy czynią 
boxserzy w przygotowaniach da 
Spartakiady, która jak wid- 
domo, odbędzie się w ÈŁcdzi. 
Naszą wizytę musimy zaliczyć 
do rzędu tak zwanych nieuda= 
nych. Bo już odpowiedź na pler 
wsza zasadnicze pytanie nieco 
nas zaskoczyła, Pytanie brzmia- 
la jakim systemem zostanie ro- 
zegruny turniej bokserski? 
Niestety, do tej po: 


to jest 


do środy, dnia 22 bm. do godz. 13 | 


tal on ostatecznie uzęod- 
. Mówi się ciągle, że tur- 
zostanie rozegrany  syste- 
mem radzieckim. To znaczy, że 
zawodnik dopiero pa dwóch po- 
| rażkach zostaje wyeliminowany. 
| Zgoda. ale którym systemem ra- 
dzieckim? Trzeba bowiem wie- 
(dzieć, że w tym roku w Stalina 
|mistrzostwa ZSRR zostały ro- 


| nie zosi 


|zegrane zupełnie innym sposo- | 


e działo ubiegłego 
. Nawia- 
sem mówiąc, „Radziecki Sport" 
ostro krytykował system, który 
był zastosowany w Stalino. 

— Przypuszczam, że ostatecz- 
| ny system zostanie ustalony po 
27 sierpnia. mówi nam sekretar- 
ką Danowska — to jest po ter- 
minie zgłoszeń  zawodnikó! 
Wówczas będziemy Już zna 
ilość uczestników 1 będzie już 
można zorientować się jaki wy- 


wienie zawodników? 

— Tak, to jest bardzo ważna 
sprawa, Sądzę, że rozstawienie 
będzie konieczne, 

A teraz ważne zagadnienie 
Czy da turnieju zostaną dopusz- 
czenj tylka zwycięzcy w elimi- 
nacjach? 

Zdaniem sekretarki Danow- 
skiej, zrzeszenia będą mogły wy 
stawić nie koniecznie zwycięzcę 
swego turnieju eliminacyinego. 
lecz swego najlepszego zawod- 
nika. byle tylko bokser ten brał 
udział w bojach eliminacyjnych 

Wreszcie jeszcze jeden prob- 
lem. który na pozór wydaje sie 
blahy, w istocie jednak jest waż- 


|ny. Chodzi o to, że w niekt 
|rych piamach ukazały się in 
i lormacje, iż walki eliminacyjne 
w Łodzi jednocześnie badą się 
dbywały na dwóch sąsiednie 
ngach, Wiadomość tę uważali 
my za bardzo niepomyślną. Roż= 
zrywanie tak poważnego turnie. 

ju na dwóch ringach ustawi! 
nych w bliskości byłoby bardzo 

azana Wiumy z prak 

że tego rodzaju system stwa- 
rza balagan i rozatrzela uwagę 
zarówno zawodników, sędziów, 
trenerów czy sekundantów (tal 
było w czasie mistrzostw Związm 
ków Zawódowych na korcie. 
CWKS w r. 1940). 

Również olimpiada bokserska 
w Berlinie w 1936 r. była roz 
grywana na dwóch ringach 
system ten był później bardzo 
krytykowany. 

— Więc jakim sposobem pa= 
wstała wiadorność, że w Łodzi 
będą się rozgrywały walki na. 
dwóch sąsiednich ringach? 

— Po prostu nieporozumienie. 
Zawiadomiliśmy Łódź, aby prz 
szykowała dwa ringi, Ten di 
na bocznym boisku, na wypad 
gdyby trzeba bylo nowtór: 
Jakąś walkę. A tymczasem oi 
ganizatorzy w Łodzi źle zrózu= 
mieli naszą instrukcję. A 

Dowladujemy się, 
ze względów oszczędnościow! 
— cały niemal ciężar sedziow 
nia spadnie na arbitrów łód 
kich. Spoza Łodzi zost: 
znaczonych dodatkowo tylko 1 

jtrów. 

Tyi o turnieju na Spartak 
jeśli chodzi o inna aktu. 
wiadomości pięści 

to ważne jest, że jakkolwiek 
zniesienie ligi bokserskiej zosta 
lo definitywnie posłanowlani 
to jednak jeszcze w tym ri 
zoslaną dokończone rożęryv 
ligowe i na jesieni mistrz zo; 
nie wyloniony. l 

Nowy zystem rozgrywa! 
drużynowe mistrzostwo 
(międzyzrzeszeniowy) za: 
wprowadzony dopiero ni 
przyszly. T 


A 


Ostatnio ustalane zostaly mi- 
nima, jakie należy osiągnąć, aby 
w zawodach lekkoatletycznych 
Spartakiady zakwalifikować się 
do finałów. Przedstawiają się 
one następująco; 


Mężczyźni 


skok w dal — 670 

skok wzwyż — 178 (skoki roz- 
poczyna się od wysokości 165) 

tyczka — 350 (skoki rozpoczy 
na się od wysokości 320) 

trójskok — 13,20 

kula — 1350 

dysk — 40 m. 

młot — 40 m. 


oszczep — 54 


O przekroczenie tych mir 
walczyć bedą lekkoatle 


kobiety: 
skok w dal — 500 
skok wzwyż — 140 (skol x 
pnczyna się od wysokości 130) 
kula — 10.80 kC 
dysk — 34 m. 
oszczep — 24 m. 
Lekkoatlefów pretend 
da finałów Srartakiaa a 
nimi z pewnością Wszyscy 
tujący) czeka dość powi 
„widać Zz powyżej pr: 
minimów próba w elim 
zawodów. Minima Sj 
lekkoatletycznej 
da osiągni: 
będzie 
k 
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q > 
Eulakow w swej pierwszej 
içdi i 
międzynarodowej walce 
ANATOL Dulakaw po raz drugi zdobył tytuł akademickiego mistrza 
świata. A jeśli przypomnimy, że Bułakow pokomsł w wie 
Fina ilamalainena — reprczentania Kuropy w meczu * Ameryką — ¿wy 
cięzcę najlcpszega Yankesa, to vo wyciącnąć wniosek, 12 bokser 


lat 
radziecki jest majiepszą muchą świata. Warto wię rzucić 
oklem wstecz | zobaczyć jak stawiał on pierwsze Kroki na ringu. 


LT OSKIEWSKI cyrk wyglą- 


LE 


wiez szepnął mi: 


dał tego wieczora od- |mu nawet sekundy odpocząć w 
świętnie. Olbrzymia hala ude- |trzec' * a wszystko będzie do- | 
korowana była flagami fński- | brze“. 

mi i radzieckimi. Na arenie u- Zdawałoby się, że trener 


stawiono ring. Na widowni nie 
można się bylo dopatrzeć ani 
jednega wolnega miejsca. 

— Kto dziś będzie walczył w 
wadze muszej? — rzucił pyta- 
nie któryś z widzów. 

— Jasne — pada odpowiedź 
oczywiście Segałowicz — mistrz 
7SRR. Tylko tak doświadczo- | 


nak w głosie jego dorzukałem 
|sie tyle optymizmu, iż poc:u- 
|lem się bardzo podniesiony na 
duchu. Teraz wiedzialem, 
walk; wygram. 

W ostatnim starciu bez przer- 
|wy «takowałem Fina, który 
dwukrotnie był oszołomiany. A 


ny bokser moze reprezentować | gdy zamilkł końcowy gang, o- | 
nasze barwy w meczu między- j bok ringu na tablicy zobac: 
państwowym. |lem moie nazwisko. Zwycięży- 
— A ja slyszałem, że zastąpi | lem jednogłośnie. 
go Bułakow .. 
— Co wy takie rzeczy opo- DLACZEGO 


DENERWOWAŁEM SIĘ... 
— Czy denerwowałeś się? 
dzieciaka. | Tak, przyznam szczerze, by- 

Rozmowa ta toczyla się przy łom do najwyższego stopnia 
akompaniamencie hymnu _ mło- | podniecony. Nie dlatego dener- 


wiadacie. Przecież na taki cięż- 


ki mecz nie można wystawiać | 
| 


„Nie pozwól | 


wiele mi nie powiedział. A jed- | 


że | 


dzieży demokratycznej. Wła: 
nie obie drużyny wchodzą na 


Bułakow (z prawej) w zwycięskiej walce z Rumunem Secn- 
sanem podczas jubileuszowego turnicju PZB w Warszawie. 


ring. Za chwilę zaczną się po- 
witalne uroczystości. Był to 
pierwszy w r. 1949 międzypań- 
 stwowy mecz w Moskwie 


WAGA PIERWSZEGO 
SUKCESU 
Spłker wymienia nazwiska 
bokserów 1 ich trenerów, Mecz 
rozpoczyna się pojedynkiem 


plęściarzy najlżejszych. 


w meczu międzypar 
ma zawsze więłkie znaczenie 
Pierwsze zwycięstwo podnosi 
na duchu całą drużynę f doda 
je nil do dalszych walk. 


Tak, pierwszą walkę trzeba 
wygrać! Z iakım postanowie- 
niem wszedł pomiędzy sznury 
Bułokow bo istotnie ten mlo- 
bokser dostąpił po raz 
pierwszy zaszczy! reprezento- 
wania barw radzieckich w mo- 
"23 miądzypaństwowym. Bok- 
serzy sq już na ringu. Na pierw: 
Bzy rzut oka widać, że Fin 
i Ljundberg jest wyższy o głowę 
Jego rekord to 76 walk, z któ- 
rych 64 wygrał A Bulskow? 
Nie może się on pochwalić żad- 
nymi międzynarodowymi suk- 
 cesami. Jego rekord — to za- 
ledwie kilkanaście walk stocza- 
nych z jego młodymi kolegami 
A zatem wszystko przernawia za 
poan doświadczonego 

ina, 


WSPOMNIENIA PIERWSZEJ 
WALKI 

"Od tej walki, od tego pierw- 

SBM sukcesu, minęło już dwa 

Jata. Ale Bułakow pamięta tę 

walkę doskonale t niech sam o 

> opowio. 

— Przed sobą widziałem tyl- 
ko przeciwnika, na którym | 
skoncentrowała się moja cała 
Da Rywala, którego nie zna- 


lem, nie mialem pojęcia o jego 
iedzy technicznej, o jego spo- 

sobie walki. Wiedziałam tylko 

jedno, że muszę go pokonać. 

_ Gdy skonczyla się drugą run- 

da, mój trener Wiktor Pawlo- 


| wowałem Się. iż nie miałem za- 
|ufania do swych sił. Przyczyna 


Foto AR 


była zupełnie inna. Zacząłem 
uprawiać pieściarstwo mając 12 
lat, wielką szkołę boksu, naszą 
radziecką szkołę przeszediem w | 


Znam takich, którzy z wezi 
sów chcieliby uczynić ob 
kondycyjno-treningowy... Nic. 
tulko sport! My jednak, choć | 
jesteśmy pismem sportowym, | 
nie przychylamy się do tej kon 
cepojt. Sport jest wspaniałą 
formą wypoczynku, ale nie je- | 
dynn. Jednakże jesteśmy zda- | 
nia że każdy zdrowy wczaso- 
wich he względu na wiek, po- | 
winien otrzymać niezłą dawkę 
sportu w czasie swego urlopu. 
Pytanie tylko, czy ta dawka 
jest ubecnie stosowana w do- 
statecznej ilości i jakości. 

Problem sportu na wczasach 
uat"otrany byl niejednokrot- 
miena łamach prasy raz z więk 
raz z mniejszą gwal | 
my jednak nie ma- 
zaminru „chwytać za | 
Wybieramy duto 
przyjemniejsza formę zapo- 
znatin się ż problemem: wy- 
cieczkę po _ nadbałtyckich 
wczasowiskach, 


JASTARNIA 
PATRZ, Marystu, to naj- 
lepszy siatkarz Jastarni 
— Który? Ten blondyn, który 
teraz ścina? 
— No tak. Pamiętasz przecież: 
wczoraj śpiewał przez mikrofon 
w Domu Zdrojowym. 


domu „Młodych Dynamowców" 
i h trene- 
alyczewa Michajłowa. 

Dwa razy zdobyłem tytuł mi- 
|strza juniorów. W pelni 
niałom swe możliwości 
rzyłem, 
ciarstwą jest najlepszą na świe- | 
cie. A jednak denerwowałem 
się i 
Pamiętam jeszcze dziś dosko- 

nale, że spojrzalem na czerwo- 
ną flagę zawjeszoną nad rin- 
'glem Czyż mam prawo, pomy- 
'ślałem sobie, ja — mlody ra- 
„dziecki obywatel, komsomolec, 
(sportowiec, źle rozegrać tę wal- | 


kę? 

Nie! Absolutnie nle! A tym 
|bardziej nie, że walczę w 
pierwszej parze. | 

WDZIĘCZNOŚĆ | 


ZA ZAUFANIE 


Odezuwalem wówcz. wiel= 
ką wdzięczność do wszystkich 
tych, którzy mielt do mnie za- 
ulanie i powierzyli mi obowiąz: 
ki reprezentowania ojczyzny. 
Nie wolno mi było zawiość tych , 
wszystkich, nie wolna było za- 
wieść zaufania trenera Oto 
dlaczego tak bardzo denerwo- 
wałem się, 

Przez tę 


szczerą opowieść, 
jasna przebija sylwetka Bu- 
łakowa — kómsomolca, spor- 
towca-patrioty, wychowanega 
w kraju budującym komunizm. 

Bułakow, jak wszyscy rta- 
dzieccy ludzie, jest niezwykle 
pracowity. Dowiódł tego w in- 
|stytucio kultury fizycznej, któ- 
rego trzeci kurs ukończył w 
tym roku. Analol wkłada w! 
j naukę wszystkie swe siły, a ja- | 
ga przełożeni wysoko cenią po- | 
stępy młodego sportowca. Nis- 

stępliwość, dyscyplina, skrom- | 
ność i wielka żądza zdobywa- 
nia wiedzy — oto głowne zale- | 


nie 


dzie ponad 100 aA ju- 
niorek i juniorów kraju. Sędzią ' 
zelnym turnieju jest Bel- 


8 ydaje slę, że tegoroczny 
turniej zgromadzi na starcie 
zn wyrównaną stawkę ju- 


są faworytkami, Ble i na 
cinku, byś mi 
iejednej niespodzian- 


> przed  rozpoczę- 


lty charakteru Bulakowa. 
J 


Młode polskie rakiety 
walczą © mistrzostwo 


7 ŚRODĘ rozpoczęty się już, 


Juniorów, reprezentujących 
wiele ośrodków kraju, Kierow- 
m obozu był tenisista łódz- 
ki — Borowczak, a funkcję tre- 
nerów pełnili Hebda i Bełdow- 
| skl, 
| Wszyscy chłopcy zdali normy 
BSPO w pływaniu ! łekkoatle- 
tyce. Wyróżnił się pilnością 1 
jdobrymi zadatkami: Trzebia- | 
itowski z Warszawy, Szyłkie- 
wiez z Rzeszowa, Zeney z Kato- 
lwie (ma dopiero 13 łat) oraz 
j łodzianie — Stadnicki 1 
Ci ostatni repre- 
doskonały materiał f: 
ilzyczny, mając jednak oczywi- 
ście jeszcze braki techniczne. 


| 


W pierwszym dniu mistrzostw 
tenisowych juniorów w Zabrzu 
| rozegrano 30 gier, ‘które nie 
| przyniosły większych  niespo- 
dzianek. 

W turnieju ryzstawieni zostali 
umorzy: Kulawik (Kat), Nau- 
mowicz (Radom). Tomaszewski 
(Szcz.), Sawaszkiew.cz (Sopot). 
IFilipek Radom).  Łuckiewicz 
(Sopot), Mraczek (Kat] i Misiak 
(Częst). 

W grze pojedynczej juniorek: 
Ryczkówna (Gliwice). Kubalan- 
ka (Kr.), Licisówna (Kat). Gery- 
kówna (Sopot),  Mieszkowska | 
(W-wa), Wilbikówna (Sopot). | 
Nielaba i Sroka (Kat.). 


(T) 


1O tej bowiem porze grają naj- 
że nasza szkoła pięś- Jepsi s 


Jetcie 


|ropy w Paryżu głosiła o wspa- 


"żu. Jasne się dziś stało, że dru- 


| stawe 


'abecnego poziomu, jeśli chodzi 


Wokół boiska siatkówki przed 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Połów szprolek w morzu io ież 


Z notesem reportera na wczasowiskach Bałtyku 


. 


laby nikt nie potrzebował wycze- 
iwać godzinami aż przyjdzie 
Ina niego kolej rozegrania tego 
jednego seta w siatkówkę, 
Zweszłą nie chodzi tylko © ta, 
laby budować, ale również o to, 
„gdzie budować! Cóż z tego, że 
„są w Jastarni boiska siatkówki 
między domami, z dala od pla- 
ży i od... ludzi. 
| Krótko; spodziewamy się, że 
|w przyszłym roku przed Domem 
Zdrojowym w Jastarni będa 
dwa boiska statkówki, jedno ko- 
szykówki, skocznia w dal, sto- 
ki do skoków wzwyz i koło do 
pchnięcia kulą. 


JURATA 
| POZNAŁEM tam pewnego je- 
gomościa w średnim wieku, 
który choć z natury i upodobań 
sportowiec, unikał na wczasach 
sportów jak je nazywał — 
„sztucznych“, 
— A dajcie ml święty spokój 
z waszo siatkówką, mam jej do- 
syć w Warszawie! Jestem, czy 
nie jestem na wczasach? — Wyr 
wał się nam i pomknął plażą w 
stronę Jastarni, Kiedyś poszliś- 
my za nim i nie bez zdziwienia 
zobaczyliśmy jak zlany potem 
ciągnął z rybakami sieci z mo- 
rza. Był zadowolony, podniecony 
i z satysfakcja przyglądał się 
za każdym pociągnięciem liny, 


Zdrojowym w Jastarni zeszła”gyze swoich mięśni. 


się już liczna grupa widzów. 
Przedwieczorna siatkówka gro- | 
madzi zawsze wielu ciekawych. 


ód wczasowiczów. Gra 
a godzine, dwie, trzy.  Inni| 
wczaowicze patrzą początkowo 
na to z zainteresowaniem, a wre- 
oglądają ale po polance 
czy by mie maina tu gdzieś urzą 
dzić drugiego boiska dla tych 
nie — najlepszych”. 


I słusznie Dlaczego nie ma 
drugiego boiska przed Zdrójó- 
wym w Jastarni? Miejsca jest 
przynajmniej na 4, a chętnych 
do gry, zwłaszcza w chłodne dni, 
fumy, Cóż, kiedy z braku boi- 
ska kończy się na chęciach. I tu 
dotykamy najbardziej newralgi- 
cznego punktu zagadnienia. Prze 
cież instruktorzy sportowi w Do 
mach Wczasowych mają właśnie 
za główne zadanie budzić wśród 
wczasowiczów chęć do uprawia- 
nia sportu, tymczasem przed Do- 
mem Zdrojowym w Jastarni 

icze nie wiedzą co zro- 
„sportowymi chę- 
Zadaniem połączonych 
wyslłków miejscowej gminy, do- 
mów FWP i Orbisu jest wybu- 
dowshie tylu boisk w Jastarni, 


— Naturalny sport nad mo- 
rzem — mrukńa), gdy nas zo- 
baczył wyciąganie szprotek 
z wody. 


— Czy ma pan jakie inne wy- 
nalazki sportowe w zanadrzu? 
— zartowaliśmy, 

— Naturalnie. Prócz przeć 
ga liny (pan rozumie ja w 
jedną, a szprotki w drugą stro 
nę), pływanie w morzu, rąban'e 
drzewa do kuchni domu weza- 
sowego, bieganie po lesie, ale nie 
Ireningawe tylko radosne. wy- 
poczynkowe, łapanie ryb na 
wędkę, wspinanie się pa drze- 
wach (bardzo wyrabia mięśnie 
rak), strzelanie z łuku Id. itd 
Dla sportowca, który ma przez 
cały rok po uszy tych renulami- 
nawych, popularnych sportów, 
to jedyne wczasy. 


ŁEBA. 


No, wynlada tu na fo, że spor 
lem | urządzeniami sporio- 


wymi nie bardzo ma sie kto za- 
Jać, Agendy FWP przejęło M 
nisterstwo 
nk to, że. 


Zdrowia i wyg'ąda 
nie zdążyło się je, 
w terenie. W prze- 
ciwnym ra nie pozwalilohy 
na niszczenie kortu tenisowego 


a 


Nr 87 


sport 


przy prześlicznym zameczku — 
pensjonacie „Balty! Wpra 
dzie dobrze się na tym korcie 
gra w siatkówkę ale tenisi 
załamują ręce. 


USTKA. 
"p AKIM bogactwem, jakie po- 
siada „Hutniczanka”, mało 
domów wczasowych może się 
pochwalić. Wcząsowicze „Hul 
niezanki” mają do dyspozyć 
wspaniałych kajaków przycu- 


lowniczym jeziusze. Gdy 
z plażą 


tylko 


Ponieważ jednak nie ma idca- 
łów więc i sport w „Hutniczan- 
ce" do nich nie należy. Plamą 
na honorze tego domu wczaso- 
wego. jest boisko do slatkówki. 
Nierówne, male na piaszczystym 
podłożu. a na dobifke 
ne między drzewami 


bie głowy. 


MIELNO, 


EST fu 

wy! Z prawdziwego zdarze- 
nia — członek AZS! Postawił 
sport wezasowy „na nogi“ 
Wprawdzie nie we wszystk'ch 


damach (bo jest ich tu kilka- 
naście) „na obie", ale w każ 
|dym razie wszyscy wczaso- 


wicze emocjonują się rozęryw- 
kami w siatkówce między po- 
szczególnymi domami. Poza tym 
instruktor nie tylko nakłania 
wczasowiczów do 
sportu, ale pokazuje im. 


jak się 


Mielna, 
ośrodków FWP, ma jeszcze jed- 
sportowe osiagn'ęcie. 
studenci, którzy są 
na wczasach w jednym 
uprawiają codziennie 


tutaj 
z domów, 
al; 


gnięć jak najwięcej. 
USTRONIE - MORSKIE 


EST urocze, Po przyjeździe 

człowiek nie chce nawet 
słuchać o sporcie. Upnia sio naj 
pierw urokami Ustronia. Z na- 
maszczeniem stapa po ogrom: 
nym dostojnym losie, z wysokiej 
sknrpy nadbrzeżne)  zapusze 
wzrok ku odległej linll morskie 
go horyzontu, a wieczorem CA 
cha śńwierszczowego 
Dopiero po tym wsz 
pewnego dnia ziawia się na bo- 
isku siatkówki obok „Bałtyku“, 
zagra dwa sety | 
terze murzyna schodzi z bois- 


mowanych do przystani na ma- | 


jest „nie bardzo" to, 
wszystko wędruje nad jezioro. | 


grający mają okazję rozbijać so 


instruktor sporto- | 


uprawiania | 


ta robi. © wiele przyjemniej | 
jest poprawnie w_siatków= 
kę, niż tylko . Kierownik 


jednego z najlepszych | 


_|czów a 


w. charak- | 


ka. Cialo jego pokryte jest bo- 
wiem dokumentnie czarnym py- 
icin, którego całe tumanv nod- | 
nosi z boiska każdy krok grają- 
cych. Nie musi to być przyjem- 
ne, skoro tali zapalony sporto- 
wiec, jak dyrektor Syreny z da- 
leka i chyłkiem omija to boisko. 

Czy sądzicie. że boisko byto- 
by tuk zaniedbane, gdyby w U: | 
traniu był choć jeden instruktor 
soorewwy w domach | wczaso- 
wych? Na pewn^ nie! Ośrodki 
wczasowe, zrczególnie nad Bal- 
tykiem, ciers na bpak analni- 
torów sportowych. I trzeba to 
sobie powiedzieć. że mimo naj- 
lepszej woli Kterownków 40 r4 
na wczasach będzie kulał, jeżeli 
nie wesprze go ręka wyszka'o- 
nego instruktora sportowego. Na 
różne sposoby próbuje się zara- 
dzić temu brakowi. Wyjście z 
sytuacji adale się pozostaje tyl- 
ko Jedno: dostkolić w sporcie 
jastruktorów KO. 


MIĘDZYZDROJE, 
T TUTAJ sport wczasowy kwit 
mie. I na tym terenie działa 
instruktor, jakich nam jak naj- 
więcej potrzęba. Nie jest to 
| wprawdzie instruktor sportowy 
lecz KO, ale związany ze spar- 
tem przez zamiłowania, przez 
swoje macierzyste zrzeszenie 
„Unie”. 
lastruktor KO Domu Wypo- 
czynkowego „Albatros“ potrafił 
najbardziej opornych przekonać 


da porannej gimnastyki, naj- 
bardziej zgorzknialych i scep- 
tycznych zainteresować „mię- 


| dzydomowymi! rozgrywkami w | 
siatkówkę, w których sam bie- | 
rze czynny udziął w reprezen- | 
tacji „Albatrosa“, 
PFowledzielśmy, de svori w 
Miqdryrdralcch kwltaln. Bu rze, 
czywiście, wszystkie bolska do 
siatkówki I iedvne (w opłaka- 
nym niestety stanie) do pilki 
nożnej, są prawie bez przerwy 
| akupowane. Grają wszyscy: I ci. 
| którzy nie moga sobie pozwolić 
| na sport na codzień i ci, których 
dotychczas sport specjalnie nie | 
interesował ı ci wreszcie. którzy 
| jak to się mówi bez sportu żyć 
nie mogą. Wszyscy chca wygrać | 
się za wszystkie czasy i na za- 


| struktor KO poświęca tyle cza- 
su i troski, sprawom wczasawi= 
już na pewno tylko z 
„Albatrosa“ wyrusza codziennie 
punktualnie a wpół do ósmej 
w kierunku morza grupa rados- 
nych wczasowiczów na poranne 
ćwiczenia. 


U Jerry Suszko | 


Inni nie spoczywają na laurach 
Z takim wnioskiem podejmują koszykarze pracę 


XI Akademickie Mistrzostwa 
'Świata miały dla polskiej ko- 
szykówki podwójne znaczenie, | 
Po pierwsze pozwoliły na naocz- 
nei bezpośrednie obserwowanie 
sposobu i poziomu gry  czało- 
wych druzyn eurapejskich, po 
drugie umożliwiły przeprowa- 
dzenie oceny naszych zawodni- 
ków na tle innych zespołów, a 
zatem i na ocenę naszej pracy | 
w kraju. 

Przed wyjazdem naszej mę- 
skiel! drużyny do Berlina trud- 
no się byle zorientować w 
szansach. Naszych przeciwni- 
ków w większości (z wyjątkiem 
Bułgarii) widzieliśmy ostatnio | 
przed dwoma laty w Budapesz- 
cie. Fama po mistrzostwach Eu- | 


niałym poziomie tego turnieju, | 
a wielkim postępie drużyny | 
ZSRR i reprezentacji krajów 
demokracji udowej. 

Turniej berliński w całej roz- 
ciągłości podtrzymał słuszność 
wiadomości otrzymanych przez 
nas po mistrzostwach w Pary- 
„żyna radziecka będzie jednym z | 
(faworytów w walce o złoty me 
idal na najbliższej Olimpiadzie, 
"że Czechosłowacy, Bułgarzy i 
Węgrzy stanowią klasę świato- 
wą. I tyłko przy uwzględnieniu 
powyższego należy oceniać po- 
i umiejętności naszych 
zawodników. Aby obraz turnie- 
jt byl pełen, trzeba wymienio- 
ne kraje uzupełnić Koreą 1 Chi- 
nami, 


BERLIN ODKRYŁ 
NASZE KARTY 
Siedem ciężkich spotkań na- 
szych koszykarzy, jeżeli nie 
Łrać pod uwagę wysoka wygra- 
nego meczu z Anglią, — odkty- 

lo całkowicie nasze możliwość 
Rozpatrując kwestię naszego 


o zdobyte w mistrzostwach miej 
sce, trzeba stwierdzić, że mąta 


|łową wymienioną czwórką, prze- 
„Braliśmy, to zostawiliśmy w po- 
bitym palu Koreę i Chiny, któ- 
re wygrały z nami  wyrażnie 
przed dwoma laty w Budape- 
szcie. 


Sytuacja nasza w stasunku do 
zespołów, które wyprzedziły 
nas w tabeli mistrzostw, całko- 
| wiele wyjaśniła się. Od Związku 
Radzieckiego dzieli nas różnica 
klasy. Zespół mistrza Europy 
reprezentuje obecnie taki po- 
ziom, iż żadna z drużyn konty- 
nentu nie może się pokusić o 
wygraną z nim. Odnośnie ko- 
szykarzy pozostalych trzech ze- 
społów, a więc Bułgarów, Wę- 
grów i Czechosłowaków, można 
śmiała stwierdzić, że górują oni 
nad nami przede wszystkim ru- 
tyną i celnością rzutów. Pierw- 
sze wypływa z udziału w licz- 
nych turmejach i spotkaniach 
międzynarodowych, których 
nam bardzo brak, a bez kt 


kim postępie, — drugie z lep- 
szych warunków, w jakich ćwi- 
zy kadra reprezeniacyjna wy- 
żej wspomnianych państw. In- 
nych konkretnych momentów 


rych nie ma co marzyć o szyb- 


przewagi nad nami trudno hv= 
loby się dopatrzeć, co najle- 
piej może obrazować fakt, iż 
nrzy naszej dobrej dyspozycji 
strzałowej, w pierwszym meczu 
z najcelniej rzucającą w turnie- 
ju drużyną węgierską, prowa- 
dziliśmy do 15 minuty gry, a w 
końcowym wyniku, mimo prze- 
granej, zdobyliśmy 57 pkt. 

Spotkania z zespołami azja- 
tyckimi dały nam wiele karzy- 
jci. Nienaganna technika zawod- 
ników, doskonały, zaskakujący 
reut £ półdystansu i dystansu, 
ciągle operowanie zasłonami, 
zmusiły naszych, graczy da ma- 
| ksimura wysilku. Wygrane spot- 
+ kanie z Chinami, w których sto- 
| sunek rzutów trafnych do ogół- 
nej liczby oddanych nrzez nas 
w meczu wyraził się 69 procen- 
tami, było chyba najlepszym z 
rozegranych przez reprezenta- 
|Polski po wojnie. 


KOSZYKARKI POJECHAŁY 
PO NAUKĘ 

Udział drużyny kobiecej w 

| mistrzostwach miał zupełnie od- 

imienny charakter; traktowany 

był od początku jako wyjazd 


W dniach 23 — 26 sierpnia od- 
bywają się na jezlorze Bełdan 
w systemie jezior mazurskich 
Il motorowodne mistrzostwa 
Polski w kategoriach sporto- 
wych | wyścigowych. 

Spori motorawodny, który 
staje się coraz bardziej popular- 
ny, ma wspaniałe możliwości 
rozwoju. Polscy bowiem zawod- 
nicy dysponują krajowym 
sprzętem i to sprzętem zna- 
komitym, Zarówno  kadłu- 
ty jak i motory naszych śliz- 
Eaczy, są całkowicie polskiej za- 
równo konstrukcji jak i produk- 
«m. Twórcą ich jest inż. Gaję- 


lokata przy tej obsadzie turn 
ju jest sukcesem. Bo choć z cza- 


cki, który jednocześnie sam jest 


Grają motory śli 
na jeziorach mazurskich 


zgaczy 


|czynnym zawodnikiem 

| © klasie polskich sportowców 
motorowodnych świadczy fakt. 
że podczas mistrzostw odbędą 
się trzy próby bicia rekordów 
świata, a treningi wykazały, że 
próby te mają wszelkie szanse 
powodzenia. 

Mistrzostwa, organizowane 
przez Sekcję Żeglarską ZS „Bu- 
dowłani* — Warszawa, zgroma- 
dzą wszystkich czołowych za- 
wodników polskich, ze zwycięz- 
cą wiosennych regat na Wiśle o 
Puchar „Expressu Wieczornego” 
— Tadeuszem Chybowskim na 
|czele. 

. 


i 
pa naukę. Zespół nasz pozba- 


| wała 


Dokończenie zc str. 1 
tablicach. Ilość sędziów dla każ- 
dej konkurencji wystarcza 
pozwalała im skupić się do 
dnie na ściśle określonych za- 
daniach. 

Diugo można by mówić o tych 
wszystxich „cudach“, które wy 
rosły jak grzyby po de 
spod rąk nas 
Niemiec  Demokratyczni 
gólnie należy podkreślić dosko- 
nałą organizację zawodów, nie- 
zwykłą troskę o zawodnika, o u- 
lntwienie 1 apra OT mu 


ezu 


którzy 
w NRD, nie zapomną jej ni- 
gdy. 

+ 


— Ach, ten niedź 
by? śliczny... sł; gdzieś 
obok żałosny głos Ilwickiej į o- 
czywiście zaraz chcę się dowie- 
dzieć co to za niedźwiadek. 
Nasza najlepsza sprinterka 
jest nieco zażenowana. No cóż 
zginał jej podczas podróży 


siadek! Taki | 


wiedliwienia, czy wyjaśnienia 


podczas spotkania z młodzieżą 


K OLARZE szasowi, którzy 
wrócili z Berlina w astat= 
niej grupie naszej reprezenta- 
cj, mają wiele do opowiadania. 
Są jeszcze pod wrażoniem wspa- 
niałych stadianaw 1 hal sporto- 
wych, ktore dzięki usiłnej pra- 
ley rabotnikaw I pomocy mlo- 
dziezy NRD wybudowano led- 
wie w trzy mieslące. 
Z równym zapałem, z jā- 
kim młodzież NRD współpraco- 
przy budowie urządzeń 


pas. | sportowych — mówi Liszkiewicz 
| Ale nje w każdvm domu jn- |- 


trenowali t ssortowcy mlo- 
dej Niemieckiej Republiki De- 
moleratycznej. Mieliśmy okazję 
obserwować, jak wspaniałe po- 
czynili oni postępy we wszyst- 
kich Kp h sportu... 

„A dę wszystkim po- 
dziwialidmy ich wiarę w zwy- 
ciąstwo — przerywa Gabrych. 
Niestety, wśród naszych spor- 


ltowców brak jest często zaufa- 


nia we wlasne sily, I brak zdy- 
scyplinowania jeśli chodzi a ko- 
larzy-, 

Gabrych, który był kapita- 
nem zespołu naszych szosowców 


'opiera swą opinię na faktach 
„Chodzi o udział naszych kola- 


rzy na Akademickich Mistrzo- 
stwach Świata w Berlinie w 


wiony aż sześciu zeszłorocznych 
reprezentaniek, z których część | 
grała w turnieju siatkówki, | 
część pozostala w kraju z powo- 
du przekroczenia regulammo- | 
wej granicy wieku, składał się 
w duzej mierze z debiutantek | 
na arenie międzynarodowej. | 
Mładej drużynie cztery ciężkie 
spotkania dały bardzo wicle, 


Hrak rutynowanych zawodnl- 
czek spowodował wprawdzie 
katastrofę w drugiej połowie 
meczu z Węgierkami i w pierw- 
szej z drużyną Czechosłowacji, 
ale ogólna postawa zawadni- 
czek zasługuje na pochwałę. 
Walczyły z silniejszymi bez 
kompleksu niższości, prowadząc 
zawsze otwarty bój 

Pelnym zyskiem wyniesionym 
z Berlina jest dla nassej kadry 
kobiecej rozszerzenie jej szere- 
gów o kilka utalentowanych za- 
wodniczek, które zdobywały 
prawo da reprezentowania barw 
Polski w trudnych grach z peł- 
nowartościowymi przeciwnika- 
mi. 


Uklad sił w kobiecej koszy- 
kówce w zasadzie nie ulegl 
zmianie. Kolejność dotychczasa- 
wa została utrzymana z tym, że | 
supremacja drużyny radzieckiej 
była tym razem dobstniej pod- 
kreślona. Węgierki, które rok 
temu w Budapeszcie stoczyły z 
sóżniejszymi mistrzyniami Eu- 
ropy porywającą, równarzędną 
walkę, nie miały wiele do po- 
wiedzenia w Berlinie. 

W sumie nasz udział w tur- 
nieja zarówno męskim, jak i 
żeńskim dał wielkie korzyści. 
Trenerzy i zawodnicy mieli mo- 
żność zetknięcia się z najlep- 
szymi wzorami. Skrystalizowała 
się pojęcie o naszych błędach i 
hrakach. Pozosiaje wyciągnąć 
konkretne wnioski dla wzboga- 
jenia naszego systemu naucza- 
nia i pracować sumiennie, bo in- 
ni, jak stwierdziliśmy, nie spo- 
czywają na laurach. 

WI. Maleszewski 


wyścigu w konkurencji indywi- 
dialnej. Przed wyścigiem tre- 
ner Wandor opracował plan, 
który miał polegać na uciecz- 
kach calej drużyny. Polacy sta- 
le inicjowali ucieczki, ale wo- 
bec wyrównanej stawki konku- 
rentów, próby nie pawiodły się 

W wypadku niepowodzenia 
tego planu, przygotowany był 
drugi. Wiadomo było, że kon- 
kurencja jest silna, i że nasi 
kołarze nie mogą liczyć na po- 
wodzeme na finiszu, będąc 
mniej szybcy od swych rywali 
Plan nr. 2 polegał na tym, że 
na 10 km przed metą miał uciec 
któryś z Polaków, pozostała 
zaś trójka (startowało po 4 
każdego państwa) wyszedlszy | 


ci | działam, że liczona 


niedźwiadek, mic wielkiego. Ale | 
szybka dodaje w tonie uspra- | zobaczer 


to by? specjalny miś : dlatego taksiadzie, 
tak mi go szkoda. Dostałam go; dział. 


Nie zapomnimy 
serdecznej 


r 
oog 
gosc 
FDJ kiedy wymienialiśmy pó= 
dzeunki. Tyle przemiłych i nie- 
cadsiennych chwil łączy się z 
tym snolkaniem, ze zal mi tej 
pamiątki, 

Prze hodzimy do innych wspo 
mnień berlińs nh. Do samego 
pobytu na niemieckiej ziemi, da 
pierwszego startu. 


— Nie mialam szczęścia od 
początku, bo mimo, że zakwali- 
Tikowalam w przedbiegach 


razem z Kużmicką do półfina= 
łu. nie mogłam stanąć do bic= 
i nogi. B; 

bo wice 


gu z powodu kontu: 
jła mi bardzo przy} 


ból był ni 
wprawdzie kontu; 
było zlekceważyć, » 
| mogłam brać już udzial w szlam 
lecie 4x200 m Do moich naj- 
słabszych momentów należy 
niestety końcówka. która me- 
przyjemnie dała mi się odczuć 
podczas ostatnich startów. 


W tej chwili z nogą jest już 
wszystka w porządku i m: 
z przyjemnością najpierw 
lu rodziców w Giży 
ku, a potem o wrześniowej Spar 
w której wczmą u= 


B. M. 


Tomas (z nrawej) | Lorenc którzy wraz z Michalskim zdobyli 
złoty medal w dwójce ze sternikiem., 


Foto Kwiatek 


Zlekceważenie planu nr 3 
odebrało zwycięstwo Polakowi 


w wyścigu indywidualnym w Berlinie 


na czoło obowiązana była opóź= 
niać grupę, I ten plan nie pos 


apitan drużyn 
elit się ze swymi 
następującą koncep= 


brych poi 
kolegami 
cją: 

Na 1.000 m przed metą on, 
Gabrych, zainicjnie ucieczkę, 
za nim „usiądzie na kole 
Czyż, za Czyżem Królak, a za 
Królakiem — Wilczewski. Ga- 
brych poprowadzi następ- 
nie na caly „gaz“, a jeżeli 
zmęczy się, prowadzenie obej- 
mie Czyż, który w razie zmę- 
czenia ustąpi miejsca Kró 
kowi. W ten sposób Wile: 
skl uznany za najszybszego na 
końcówce. będzie podprawa- 
dzony pod samą mctę przez 
swych towarzyszy, a będąc 
niezmęczony musi wyścig wy” 
grać. 


Plan ten oparty byt na przes 
świadczeniu, że żaden z naszej 
czwórki nie da sam rady fini= 
szować na dystansie 1.000 in. 


Nlestety, kolarze nasi nie 
spełnili zadania, Kiody w umó- 
wionej chwili Gabrych wyrwał 
do przodu i rozpoczął jazdę w 
jak najszybszym tempie, pozo- 
stała trójka nic zastós 
do poleceń 
brych przejechawszy ze 200 m 
obejrzał się i z przykrością 
stwierdził, że na kółku „siedzą” 
mu... Niculescu 1 dwaj Węgrzy, 
a Polacy byli w tym momencie 
rczproszeni W ten sposób wsku- 
tek braku dyscypliny dobrze 


„przemyślany plan zawiódł. 


Z przykładu tego młodzież nam 
R powinna wyciągnąć wnio- 
ski. Nie wolno lekceważyć otrzy- 
vanego zadania. Nie przesądza- 
ac kwestii, czy planu tego nie 
nokrzyżowaliby konkurenci, na- 
leżało zastosować się da poleca= 
nia kapitana zespołu, doświad= 


zÍ czonego szosowca Gabrycha. 
z. w. 


Za żełazną kurtyną 


Za ludzkie uczucia — kara 


AKT, który Wam teraz 

opowiemy wyglada na do- 
bry żart — jest on jednak praw 
diwy * cytujemy ga za 
"Equipe": prezes jednego z 
klubów sportowych w Holandii 
zosta? zawieszany przez Lekku- 
atletyczny Związek Holender- 
ski za to, że przekroczył prze- 

Ac 


przeskro- 


nieszczęsny prezes 
al.. Dokonał strasznej rze: 


— wypiacu 12 florenów (dwa- 
d. kilka złotych.) ojcu pe- 
wnege chlopca, iuniora, który 
został kontwjowany w czasie 
treningi Pteniqdze byly wypła 
cone ty'ułem zapomogi na le- 
karstwa dla kontuzjowanego 
chłopca. 

Ale to jeszcze nie wszystka. 
Prezes „pożwolił” sobie 2 pie- 
niędzy klubo:wauch opłacić szpi- 
tal ca zawodnika. który zostal 
zraniony u e meczu. 

Jakie wnioski nasuwnją stę 
po przecz aniu tego opowig- 

i 


dania. Przede wszystkim dawia 
cu emv się czarno na białym, 
iż w kap:talistyc:znej Holendii 
nie isinie'e nå'mniejsza opie” 
ka nad zawodnikami. Sporto- 
wiee chory czy też kontuzjown= 
ny jest pozostawiony sum sobie 
i mikt Się nim nie interesuje. 
Wprost przeciwnie, jakiś od- 
uch lud :kt, wyciąpnięcie prey- 
jazne ręki do bliśniepa — jest 
uważane prze. tamtejszych me 
cm'sów sportowych za laral- 
ne pr-estąpstwo, Oczywiście 
ne w katdym wypadku. Tam, 
gdzie idzie o zdrowie . Qtbiaz- 
dy*— flareny idą szeroką stru- 
1. A'e nie = litości, lecz z wy- 
rachowania. bo zdrowa „gwii 
da" ściągnie na widownię lud 


in zmaczni» więcej florenów 
niż sama kosstuje Tylko, że 
„gebiązd jest w Holandii kil- 


onych elementara 
nej opicki sportowców znacznie 
więcej. (9) 


